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armii polskiej daje m. in. powyższąfoto(Jrafię przedstawiającą polskie dzźała Wzeciwczol(Jowe na stanowisku 
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Popularny tygodnik angiels ki o walorach naszej armii 
L o n d y n (Tel. wł.) pOPular-, Hen Hitler jako nową. swoją. bezkrwa- I oczu faktu, że przyjdzie Jej prawdopo-

ny angielski tygodnik ilustrowany wą. zdobycz. dobnie walczyć dla utrzymania niena-
,,1 11 u s t r a t e d" zamieszcza w o- Od czasu, gdy została ogłoszona I ruszonych swych granic. 
statnim numerze obszerny re por- przez prezydenta Woodrowa Wilsona W międzyczasie jej ludność wzro­
taż ilustracyjny o armii polskiej republiką, Polska nigdy nie straciła z sła z 27 milionów do 35 miln .. Ze swo­
pod wymownym tytułem "Trzecia 

Piątek, dnia 16 czerwca 1939 

im wybrzeżem liczącym tylko siedem­
dziesiąt pięć mil, ze swoim nierózwi- ' 
niętym przemysłem i ze swoją głó":'­
nie rolniczą gospodarkę może ona mI­
mo wszystko uchodzić za piątą potę­
gę europejską· 

Podpisy pod ilustracjami, obrazu­
jącymi wszechstronny rozwój armii 
polskiej i nowoczesne jej wyposaże­
nie, głoszą, że ostatnie manewry woj­
ska polskiego dowiodły, iż jego spraw­
ność bojowa daleko przekracza możli­
wości walczących jednostek z r. 1918, 
gdy potencjał wojenny Europy posia-
dał punkt kulminacyjny. (R) 

800 gór lodowych 
na oceanie 

N ow y Jor k. (PAT) Biuro meteo­
rologiczne ogłosiło raport o niezwykle ' 
licznych górach lodowych spływają­
cych od Labradoru na południe Atlan­
tyku. 

Ze sprawozdania wynika, że prze­
szło 800 gór lodowych znajduje się o­
becnie. na oceanie między Europą a 
Stanami Zjedn. Zaledwie jedna dzie­
wiąta część każdej góry widoczna jest 
ponad powierzchnią wody. Parowce 
otrzymały drugie już w tym sezonie 
polecenie, aby płynęły o 240 km na po­
łudnie od drogi, którą zwykle płyną.. 

DemObilizacja w Hiszpanii 
B u r g o s (P A T) Zarządzono tu de­

mobilizację rocznika 1912. Demobili­
zacj,a rozpocznie się 17 bm. i będzie 
trwała tydzień. 

Krążownik jugosłowiański 
przybył do Neapolu 

N e a p o l (P A T) W czoraj przybył 
tu krą.żownik jugosłowiański "Beo. 
grad". Okręt został powitany salwą. 
honorową.. 

W Berlinie ścięto 2yda 
B e r l i n (PAT) WCZOM.j został 

ścięty Żyd niemiecki Michaelis, ska­
z-any na śmierć za spisek przeciwko 
bezpieczeństwu państwa. 

największa armia". Pismo stwierdza, 
że Polska może wystawić w czasie 
wojny czteromilionową armię (gdy 
tymczasem Brytania tylko dwumilio­
nową) i to armię bardzo dobrze wye­
kwipowaną. 

Marszałek Foch wierzył - czyta­
my w tekscie, - że przyszła wielka 
europejska wojna toczyć się będzie w 
Polsce. Polska, mając to w pamięci 
sugestionowała Francji zawarcie przy­
mierza zapobiegającego wojnie z 
Niemcamt. kiedy Hitler doszedł do 
władzy. Gdy sugestia ta została od­
rzucona, wystoso,,,'ała do nowych 
władców Niemiec ultimatum mówią.c: 

Stan wyjątkowy w Tientsinie 

"Chcecie wojnę lub pokój? Jeżeli woj­
nę, nasza armia wymaszeruje jutro 
rano. Jeżeli pokój, podpiszcie to". 

Rezultatem był dziesięcioletni pakt 
nieagresji z Polską, który Fiihrer 
świeżo odrzucił. Niemcy zaczęły się 
wtedy dozbraj!!ć lecz nie były w sta­
nie stawić czoła wielkiej, dobrze wy­
ćwiczonej armii polskiej. Ta ostatnia 
utworzona w początkach państwa pol­
skiego z mistrzowskim przeczuciem 
jej ważności nie straciła nic ze swej 
siły w ciągu lat. Przeznaczając polo­
wę swego budżetu i wiele pożyczek za­
granicznych na utrzymanie armii na 
odpowiednim poziomie, _ Polska posia­
.' -- h";"""'$!. ktńr.ą chciałby porwa.ć 

Rząd brytyjski obraduje nad przedsięwzięciem odpowiednich kroków 
L o n d y n. (PAT). Z Tientsinu dO-I nie władze japońskie ogłosiły dziś stan 

noszą, że na rzece Hei przylegającej do wyjątkowy. Wszelki ruch statków za­
koncesji międzynarodowej w Tientsi- kazany został w godzinach między 6 

Hitler chce napisać nową biblię 
W ~acis~nym, schronieniu władca Riftes~ opracowuje swój 

testaJnent dla Niem,iec ! 
P a ryż (Tel. wł.) Dwutygodnik Biblii, rzecz zrozumiała, której on 

austriackich emigrantów "Die Oster- będzie mesjaszem. To będzie jego te­
l'eichische Post", wychodzący w Pary- stament. Chciałby w nim zawrzeć 
żu donosi w ostatnim numerze, że Hi- swój pogląd na wszystkie sprawy 
tler pracuje obecnie nad swą nową ludzkie i wskazać światu drogi zba­
ksią.żką· wienia. Będą to drogi germallskie, 

\V swym schronieniu od trosk co- które zaprowadzą Niemcy do hegemo­
dziennych w Berghof pisze często aż nii nad światem i stworzą z nich 
do świtu. Wertuje akta i notatki. Do wieczne imperium Reichu hitIerow­
Berchtesgaclen zjeżdżają się profesoro- skie~o. 
wie uniwersytetów, ekonomiści oraz 
uczeni rozmaitego rodzaju. Ambicja 
Fllhrera jest napisać nKlzaj Biblii dla 
nowych czasów. 

wieczorem i 6 rano. Ze względu na po­
wyższe zarządzenie brytyjski konsul 
generalny w Tientsinie polecił angiel­
skim towarzystwom żeglugowym 
wstrzymanie ruchu statków aż do od­
wołania. 

W związku z uniemożliwieniem 
przez Japończyków transportów świe­
żych jarzyn i owoców, ceny tych arty­
kułów na terenie koncesji znacznie po­
szły w górę. Zapasy innych prodUktów 
są na razie zupełnie wystarczające. 

Odpowiadając na szereg interpela­
cyj parlamnetarny podsekretarz stanu 
w Foreign OWce Butler oświadczył 
dziś w Izbie Gmin, że rząd J. K M. o­
czekuje raportu w sprawie blokad}' 
koncesji w Tientsinie i że po otrzyma­
niu raportu o treści jego poinformuje 
Izbę. 

Kroki, jakie należy podją.ć są przed­
miotem obrad rządu brytyjskiego, kt6-

'fCfH (taiSZ)' na str. 2) 
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Ożywiona działalność tajnej organizacji czeskiej - Tajemnicze radiostacje - Daremne 
wysiłki "Gestapo" 

(d) War s z a w a (Tel. wI.) Do Pra­
gi przybył Himmler oraz minister 
sprawiedliwości Gurtner. Przyjazd ten 
nast~pił zupełnie nieoczekiwanie i 
wywołał duże zaniepokojenie. 

W kołach czeskich obawiaj~ się, 
że przyjazd ten zapowiada zaostrzenie 
kursu antyczeskiego. 

O nastrojach panujących w Pradze 
świadczy m. i. następujący szczegół: 
W sobotę przybył do Prag: cyrl, nie­
miecki Rrone i miał zabawić dłuższv 
czas w stolicy czeskiej. Tymczasem 
niespodzianie zwinął w poniedziałek 
wieczorem swoje namioty i wyjech:lł, 
albowiem ze strony czeskiej prze­
strzeżopo go przed nieprzyjaznymi 
demonstracjami. (w) 

(d) War s z a w a (Tel. wł.) Dzien­
niki angielskie donoszą z Pragi o 
działalności tamże tajnej czeskle.i or­
ganizacji, różnymi sposobami pod­
trzymującej ducha narodowego w sp()­
łeezeństwie. 

W niedzielę organizacja rozpo­
wszechniła po Pradze ulotki, wzywa­
jące patriotów czeskich do ukrywania 
się wobec zamierzollych VI najbliż­
s~ym czasie przez "Gestapo" licz:lych 
aresztowań wśród Czechów. 

czynnie rozgłaszane przez kr6t.ko-1 mimo energicznych poszukiwań orga­
falówki. Oczywiście, że przed uru- nom "Gestapo" nie udało się dotąd 
chomieniem stacji nadawczej obslugu- wpaść na ślad owych krótkofalowych 
jący ją personel oddala si~. Tak więc aparatów w Czechach. 

Stan wyjątkowy w Tienłsinie 
(Ciąg dalszy ze stronicy 1-szej) 

ry pozostaje w powyższej kwestii w 
stałym kontakcie z rządem Francji i 
Stanów Zjednoczonych. 

VV związku z powyższym oświad­
czeniem agencja Reutera dowiaduje 
się, że londyńslde lwła oficjalne' liczą 
się z możliwością nowych antybrrŁyj­
skich wystąpiel'l władz jap011skich \V 

stosunku do innych koncesyj. 
Wobec tego, że post~powanie stro­

ny japońskiej pod pretekstem zarzą­
dzeń porządkowych zmierza do osią­
gnięcia przewagi japońskiej nad han­
dlem brytyjskim w Tientsinie, i w Chi­
nach w ogóle, decyzje. jakie poweźmie 
Foreign OWce będ~ uzgodnione z mi­
nisterstwem handlu. 

I<onferencja japońsl(a 
T o k i o. (PAT). Agencja Domei do­

nosi, że minister spraw zagranicznych 
Ariia odbył dziś rano konferencję z 
premierem Hiranuma. 

Konferencja dotyczyła obecnej sy­
tuacji w Tientsinie. 

Zwolnienie mjr. brytyjskiego 
L o n d y n (PAT). Wskutek inter­

wencji konsula brytyjskiego władze 
japońskie zwolniły wczoraj majora 
wojsk angielskich Law aresztowanego 
onegdaj przed południem. 

Natomiast wczoraj rano na moście 
prowadzącym do koncesji w Tientsi~ 
ni e aresztowano obywl! tela brytyjskie­
go Mayell. 

pr wa W póln go dowództw 
wois Anglii i Francji 

pr~ed'lJtiQtenl ~apytaJi 'IłU l}Qsiedlle'lliu l~by G'łnin 

glównodowodzącego sił zbrojnych An­
glii i Francji gen. Gamelina. 

• 

CIĄGNIENIE J. kl. 
już 20 czerwca 

Kto się pospieszy o t r z y ID a 
jeszcze LOS SZCZĘŚLIWY 

w kolekturze 

ZY6ARŁOWSKI E60 
' 8 23 c41-l 

Belgia przeciw propagan­
dzie hitlerowskiej 

B r u k s e l a (Tel. w1.) Na dzisiej­
szym posiedzeniu parlamentu belgij­
skiego, w odpowiedzi na interpelację 
w sprawie szerzonej na terenie Belgii 
propagandy hitlerowskiej, zapowie­
dziane zostało wzmocnienie policji, 
sprawującej kontrolę nad cudzoziem­
cami oraz ustawy, zakazującej urzę,~ 
dzania manifestacyj politycznyen 
przez cudzoziemców. (l) 

Konsul niemiecki zamie­
szany w aferę szpiegowską 

L o n d y n (TeJ. wI.) Władze angiel~ 
skie zwróciły się do rządu niemiec~ 
kiego z żądaniem odwołania konsula 
niemieckiego Reinharda, jak bowiem 
wykazały dochodzenia, prowadzone W 
sprawie Kellyego - był on zamiel'za~ 
ny w aferę szpj..ęgowską. Mianowicie 
Kelly miał sprzedać agentom obcego 
wywiadu plany dużej fabryki amuni­
cji w Anglii. 

O fakcie zamIeszania konsula nie­
rr,ieckiego w tej aferze mówił również 
premier Chamberlain na środowym 
posiedzeniu Izby min. (1) 

W lesie pod Pragę. "Gestapo" wy­
kryła tajnę. radiostację czeską, jednak 
nikogo z obsługujących nie udało się 
zatrzymać. Mimo wyl,rycia tej stacji 
nadawczej jednak audycje antynie­
mieckie na krótkich faJach trwają w 
dalszym ciągu. Wynika z tego, że taj­
na organizacja czeska ro:t.porządza 
kilkoma stacjami krótko-falowymi o 
mechaniźmie zegarowym, na'3tawio­
nym na określoną godzinę. AUdycj,e 
we formie propagandowych przemo­
wień patriotów czesldch są. naprzód 
nagrywane na płyty, po czym sarno-

L o n d y n. (Tel. wl.) Doniesienia 
prasy francusJdej o u taleniu przez 
sztaby francuski i angielski zasady 
wspólnego dowódcy na wypadek woj­
ny oraz desrgnowania już obecnie na 
to stanowisko generała francuskiego 
Gamelina był)' przedmiotem zapytań 
na środowym posiedzeniu hby Gmin. 

U 
, 

odkarpacka otrzyma autonomię 
Dr med. H. ZIOMKOW~ KI 
IIPeeJ. ebor6b skór., wen er. I mo('zoplciowył'll 
L()D~. 8 Sierpnia Z. Tol. 118-33. Pr~yjl!lUj.e 
~yllJo od S do 9 wieczorem. 

Niemcy zaprzeczają 
B e r l i n (TeJ. wł.) Prasa niemiec­

ka w dalszym ciągu usiłUje zdemento­
wać, a w każdym razie osłabić donie­
sien;a zagraniczne o ruchach wojsk. 
budowie okopów na granicy polskiej 
i Słowacji. 

,T edno z pism przy tej okazH poda­
je, że jest wiadomo powszechnie, że 
budowany jest wał wschodni, a nie ja­
kieś tam okopy. (bn) 

Pogłoski O włoskiej 
wizycie królewskiej 

War s z a wa (TeJ. w1.) Jak sły­
chać, król Wiktor Emanuel i gen, 
Franco mają. przybyć do Berlina we 
wrześniu rb. z wizytą oficjalną. 

KróJ Wiktor Emanuel I!la otrznnać 
bonorowe dowództwo jednego z puł­
Jców niemieckich. (w) 

Wzrost eksportu 
wyrobÓW hutniczych 

Warszawa (PAT). Według tym­
czasowych danych Zw,iązku Eksporte­
rów Polskich Hut Żelaznych, eksport 
wyrobów hutniczych w maju rb. osią­
gnął nienotowany dotychczas poziom 
48.836 ton, a więc o 13.543 ton, tj. o 
38,37 pct więcej .niż w kwietniu rb. 

Hitlerowcy 
likwidują klasztory 

W odpowiedzi na jedno zapytanie, 
czy Anglia zgodzi się na wspólne do­
wództwo, premie]' Chamherlain odpo­
wiedział, że nie leży w interesie obu 
narodów, aby sprawy takie publicznie 
poruszać. \Vymijająco również odpo­
wiedział Chamnel'lain na drugie zapy­
tanie, dotyczące faktu mianowania na 

Regent Hm-filII P,-QPQ'Iu,je. ~l.VQlanie pr~e~ Ojca Sw. konIe­
.,-eneji, celełn . ~alatwienia sp,"aw spmonych 

\V a r s z a w a. (TeJ. wł.) Na otwa1'- PotlI~al'packiej do parlamentu i przy-
eiu parlamentu \.vęgiersl<iego regent znanie jej autonomii. . 
Horthy odczytał przemówienie, wyra- Naród węgierski szuka nowych 
żające radość z powrotu W<:gier i Pod- 11rzyjaciół, wierny dotychczasowym, 
karpackiej Rusi do lwrony św. Siefa- które od dawna udzielały \Vc;grom po­
na i zapowiedział powolanie Rusi mocy. Na pierwszym miejscu wymie­

• 

Znaczenie Wizyty gen. Franco w Rzymie 
Zapowied~i pr~yląc~enia się His.ilpanii dQ pailst,w "Qsi" 

R z y m. (Tel. wł.) Szerckie koła po- rzucenie wszelkich ofert pożyczko­
lityczne Włoch przyjęły ze zrozumia- wych, jakie generałowi Franco prze­
łym zadowoleniem wiadomość o mają- dłożyly państwa demokratyczne, w 
cym nastąpić przyjeździe gen. Franco szczególności Anglia i Francja. 
do Italii we wrześniu rb. Do wizyty tej We wszelkich komentarzach jed­
przywiązuje się tu bardzo duże znacze- nak pomija się zupełnie faJd wyzna­
nie. Przewidywania pl'Zy tym sf.!. opty- czenia tak bardzo późnego terminu 
mistyczne. 1\1ówi siC o tym, że \V cza- tej wizyty, co ma bezwzględnie swo­
sie pobytu gen. Franco nastąpi osta- je znaczenie. Jest to o tyle. charakte­
teczne ustalenie stosunku wzajemnego rystyczne, że rozmowy wstępne były 
obu państw, zawarcie odpowiednich już przeprowadzone w tych dniach w 
tl'aktat6w, a równocześnie dokonane czasie wizyty w Rzymie hiszpańskiego 
zostanie przyłączenie się His7.panii do ministra spraw wewnętrznych, a będą 
"osi" Rzym-Berlin. I kontynuowane w czasie pObytu min. 

Fakt opowiedzenia się Hiszpanii po eiano w Madrycie, . dokąd si ę włoski 
stronie państw "osi" uważany tu jest minister udaje w dniu 25 bm. (rp) 
jako rzecz dokonana, ChOĆby przez od-

nia Włochy, na drugim - Niemcy, 
które łączą z Węgrami tradycyjne wę­
zły, a wreszcie - Polskę, z którą Wę­
gry są związane węzłami tradycji. 

Horlhy wymienił następnie pań­
stwa, z ldól'ymi stosunki się poprawia­
ją i tu na pierwszym miejscu wspo­
mina o Jugosławii. 

Dalej Horthy mówił o skompliko­
wanej sytuacji, wytworzonej przez 
traktaty pokojowe i zaproponował 
zwołanie przez Papieża konfereneji, 
która by miała się zająć zagadnienia.. 
mi spornymi. (w) 

Angielska misja wojskowa 
S t a fi b u ł (PA Tr Wczoraj ran() 

przybyła tu angielska misja wojsko­
wa, ceJ em przeprowadzenia z turec­
kim szt.abem generalnym rozmów do­
tyczących współpracy wojsk(}wej, 
przewidzianej w umowie z 12 maja. 
Wieczorem misj,a wyjeżdża do An~ 
kary. 

Min. Bonnet o polityce zagranicznej Francji - Rozwój stosunków z Polską, Rumuni .. 
i .Jugosławią 

Warszawa (Tel. w1.) Nawet w (d) Paryż (ATE) We wtorek od-
kolach · narodowo - soc}alistycznych była się w Pałacu Elizejskim 2-go­
wiede~skich w)'wołala I;>oruszenie w!a- dziona rada ministrów, pośwlQcona 
domosć o pr~ygotowan~ach" poczy11l0- niemal wyłącznie sprawom polityki 
nych do konfl3katy maJątkow 00. leo- zagranicznej. 

który dotyczy państw bałtyckich. wspólny sztab lotniczy, na którego cze­
le staną.łby generał angielski. Mógłby 
on dysponować w Um sposób około 20 
tysiącami samolotów wojskowych. (w) 

po\dynów w RIoster Neuburg koło I 
Wiednia. Min. spraw zagr. Bonnet wygłosił 

Zakon ten, założony w XII wieku, dłuższe expose, w którym na wstępie 
cieszy się w katolickich koła~h au- poin.for~ował swoich ko}egó:v. o od­
stl'i·ackich ogromną popularnOŚCIą. (w) powledzl francuslw-anglelskleJ, za-

wiezionej do Moskwy przez naczelnika 
Min. Mac Donald w Genewie sir Williama Stranga. Odpowiedź ta 

zredagowana została wspólnie przez 
Genewa. (PAT). W związku z 

rozpoczęciem narad komisji manda­
towej i dyskusji w sprawie Palestyny, 
przybył do Genewy angielski minister 
~onij Mac Donald. 

rządy Francji i Anglii w ciągu roz­
mów, przeprowadzonych w Paryżu i 
Londynie w dniach 7 i 8 bm. Następ­
nie minister Przedstawił szczegółowo 
dwa warianty artykułu 4 projektu, 

Min. Bonnet zakończył swe expose 
przedsta wiając rozwój stosunków 
francusko-polskich, francusko~rumuń­
sl<ich i francusko-jugosłowiańskich. 

Co się tyczy Polski minister 0-
świadczył, że w toku są rozmowy do­
tyczące ustalenia pewnych szczegółów 
pkonomicznych·, wynikających z ugody 
francusko-polskiej zawarte1 w Ram­
bouillet. 

Koordynacja sił lotniczych? 
(d) War s z a w a. (TeJ. wł.). "Daily 

Telegraph" notuje pogłoskę, jakoby \\" 
celu koordynacji sił lotniczych Anglii, 
Francji i 'Polski miał być utworzony 

P'owitanie Stranga 
W Moskwie 

1\1 o s k wa (P AT) Strang został na 
dworcu powitany przez naczelnika 
wydziału zachodnio-europejskiego w 
komisariacie dl.a spr. zagranicznych, 
przedstawiciela protokółu dyploma­
tycznego oraz radcę ambasady brytyj­
skiej. 

Strang przybył w t6wal'zystwie se­
kretarza. 
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Zydzi W służbie Niemiec 
Ostatnimi czasy słyszy się wcale 

często sąd, że ruch narodowy w Pol­
sce nieco osłabł, a wpływy 'Stronnic­
twa N~rodowego cofnęły się. Sąd ten, 
rzecz Jasna, oparty jest li tylko na 
przesł~nkach "ogólnej opinii", gdyż 
cyfry 1 fakty, a zwłaszcza wymowne 
wybo:y samorządowe mówią coś wręcz 
przeCIwnego. Ale ruch narodowy ceni 
sobie opin.ię narodu i nie zamyka oczu 
na naj drobniejsze nawet drgnienia 
mas. Nie zasłania się tedy fal. tarni, ale 
Owszem chętnie zapoznaje się z prze­
szkodami, stojącymi na drodze popu­
laryzacji haseł narodowych. 

. Po zbadaniu atmosfery życia pu­
bhc.znego, w. Polsce w dobie obecnej 
mozemy smJało uznać zdania o osłab­
nięci.u ruchu narodowego, o przemę­
czemu propagandą, o znużeniu masy 
,członkowskiej za - bezpodstawne. Je­
dyni~ tylko pewne pozory wydają się 
potWIerdzać zdanie pesymistów. 

Poró.wnajmy sytuację po r. 1926 i w 
chwili obecnej, Zważywszy, że nowa 
epoka życia polskiego, w niczym nie 
przypominająca dawnych demolibe­
ralnych stosunkow przed r. 1926, za­
częła się właśnie od tegoż r. 1926 
stwierdzić musimy, że ruch narodow~ 
konsekwentnie i systematycznie od te­
go czasu idzie naprzód, nie załamuje 
się i nie topnieje. Nie ma przykładu, 
gdzieby poniÓSł klęskę . Natomiast jest 
olbrzymia ilość ' przykładÓW że nowo­
czesna idea narodowa pr~eorała do 
grunt~ m~óstw_o wsi, miast i całych 
połaCI kraJU. Sląsk, Małopolska, Wo­
łyń przed r. 1926 stanowiły domenę 
wpływów każdego innego, tylko nie 
narodowego ruchu. Dziś wyrównała się 
tu już walka i pomału przeChyla się 
na stronę Stronnictwa Narodowego. 

Zapewne że można wyliczyć parę 
prżykladów spadku mandatów czy 
nawet głosów narodowych w wybo­
rach samorzą.dowych. Ale przecież wy­
bory samorządowe przynoszą niekiedy, 
dziś już oczywiście coraz rzadziej, gło­
sy i mandaty niewypracowane, ale rzu­
cone przez rozgrymaszoną lub ryzyku_ 
jącą masę i na ich podstawie nie mo­

Jeśli ktokolwiek w Polsce łudził I zdania jednych, zależnQ. jest od icn 
się, że Żydzi zdobędą. się choćby na właściwości rasowych, według drugich 
odrobinę taktu i przyzwoitości w sto- zaś, od socjalnych, gospodarczych i 
sunku do państwa i kraju, który stał zawodowych stosunków. Być może, 
się oazą. dla prześladowanych wszę- że obie opinie uJe są bez racji. W każ­
dzie Żydów - to wypadki ostatnich dym razie ilość Żydów zachodnich nie 
miesięcy otworzyły chyba dostatecz- jes t stosunkowo wielka, liczba ogólna 
nie oczy każdemu, że "wybrany na- ich nie wzrasta. Z obu stron rośnie z 
ród" zachował w momentach decydu- czasem zrozumienie, co sprawia, że 
jących - jawną i wyraźną postawę Żydzi czują. się w tych krajach jako 
"krajowYCh cudzoziemców". Arogan- synowie rodzinnego kraju, odczuwają­
cja żydostwa w Polsce, zupełny brak cy wspólnotę duchową.. Niektórzy n3,­
poczucia swych obowiązków, niezro- wet twierdzą o szkodliwym wpływie 
zumienie ducha narodu gospodarzy Żydów na życie kulturalne w tych 
- jest objawem znanym i stwierdzo- krajach." 
nym nawet przez obcych obserwato­
rów w Polsce. 

Żydzi w Polsce nie zdobyli się na­
wet na to, by ratować choć pozory 
swej lojalności. Świadczą o tym fak­
ty zbyt realne i zbyt wymowne. Ży­
dowski rwetes i sztuczna panika w 
każdym okresie wymagającym zacho­
wania spokoju, negatywne, wyraźne 
w swej rasowej arogancji ustosunko­
wanie się żydostwa do obowiązku 0-

fiarności na rzecz dozbrojenia i - co 
jest niezmiernie charakterystyczne -
zupełne niezrozumienie naszego, p o 1-
s k i e g o stanowiska wobec Niemiec. 

Żydzi byli i pozostali - pionierami 
niemczyzny w Polsce. 

Żydzi wysługują się Niemcom nie 
od wczoraj, ani pozawczoraj. Mamy 
na to liczne dowody z czasów okupa­
cji i okresu niewoli. 

Ich hałaśliwa propaganda skiero­
wana jest dziś przeciw Hitlerowi i hi­
tleryzmowi, lecz nie przeciw Niem­
com. Występują, jak występowali 
przeCiwko każdemu rządowi i kierun­
kowi politycznemu, skierowanemu 
nieprzyjaźnie i wrogo wobec ludu 
Izraela, nigdy zaś przeciw Niemcom, 
z którymi łączy ich - według ich 
własnych świadectw - bardzo wiele. 

"Żydzi w Niemczech, Francji, Italii 
l Anglii - pisał w czasie wojny dr 
Adolf Friedemann z Berlina - są 
związani silnie gospodarczymi intere­
sami i stosunkami z współobywatela­
mi innej rasy i wyznania. Są zrośnię­
ci z narodami tych krajów, jak to wy­
kazała wojna. \V niektórych sprawach 
uwidacznia się wśród Żydów zachod­
nich brak ,vspólnej trad~'cji i ich ży­
dowskiej odrębności, która, według 

"Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sprawa Żydów wschodnich. Żydzi 
czują tutaj swą jedność narodową., ja­
ko odrębna warstwa wśród zamie­
szkałej ludności, od której ostro róż­
nią się mową., zwyczajami, kulturą. i 
religią. Żydzi na wschodzie tworzą 
stan średni, jako kupcy i rzemieślni­
cy, byli przez wiele wieków pośredni­
kami zachodnich wpływów. 

"P r z e waż n a w i ę k s z ość Ż y­
dów wschodnich jest pocha­
d z e n i a n i e m i e c k i e g o... Od r. 
1100, przez cztery wieki emigrowali do 
ówczesnej "Ameryki",.- do Polski, o-

Obfita piana iest naj­
wymowniejszym dowo­
dem wartości mydła 
Jeleń Schicht. Z łałwoś­
~ią usuwa brud z bie­
lizny, która dzięki ła­
godności piany prze· 

trwa długie lata. 

żna stanowczo budować dokładnego p 
obrazu stosunków politycznych w da- RZ E G L l D P R A S Y zatem p o lityk ę, jaką w obecnej sytuacji I siedlając się wraz z niemieckimi kolo-
nej dzielnicy czy ośrodku! Ale gdyby- 1\ pr~wad zić ?1 0 że. rzą d białogrodzki , . j~st nistami po miastach. Stamtąd ciągnęli 
śmy nawet metodą innych part.YJ· trz"- .Jugosławia w kleszczach "osi" śc!sła neut.lalno s ć. Ze stronł' WłOCJ:1I . Nle- na Ukrainę i do Rosji europejskiej i 

J mlec czymone są olbrzymIe WYSIłkI, o ~a h ' . ć . . k' 
mali się tylko kryterium głosów rzu- ProC. B. Winiarski w doskonałym ar- czym świadczą liczne podróże regenta ks. L.c c oW~Jąc pamlę o n~en::tlec lm ~o-
conych na narodowe listy w wyborach, tykule zamieszczonym na łamach "K u- Pawła i członków rządu, aby tę neutr'al- ?hodzenlU,. n~e r?zpłynęlI SIę w masle~ 
nie mielibyśmy absolutnie powodu do l' i e l' a P o z n a 11 s k i e g o" obrazuje ność zł a mać. \V usiłowaniach tych ujaw- Jak kolomścI Niemcy, lecz zachowalI 
stwierdzenia cofania się naszego ru- trudne położenie Jugosławii, na którą po nia s i ę jednak rozbieżność interesów wlo- ubiór i mowę· Długi chałat żydowski 
chu. Nawet Zagłębie Dąbrowskie i Ra- anek;;ji Austrii i zniszczenia Czecho-Sło- ski ch i niemieckich. i czarna czapka są bowiem średnjo-
dom wykazały przyrost głosów naro- wacji został skierowany naj silniejszy na- Sprzymierzel1cy "osiowi" podobno u- wiecznym ubiorem niemieckich mi e-
dow~-ch. pór niemiecko-włoski. znali, że - szczano Żydowski żargon, prócz nie-

Ale nie wybory decydują o obliczu "Jugosławia po zniknil)ciu Czech o-Słowa- ...... Jugosławia leży ~ sfe~ze interesów wlo- wielu wyrazów hebrajskich i słowiań-
eji i Austrii, granicząc z Rzeszą, Włochami i sklch. Ale w rzeCZYWIstoścI przewaga wpły- skich j st ' .. P h d . . 

narodu. Decydują o tym: instynkt, co- '\'I)grami, mnsi lawirować. O przyłączeniu sil) wów jest PO stronie Niemiec i gdyby .. oś" zdo- . ' . e rownlez o.c o zenla . nl~ 
dzienne dążenia i praca organizacyj- wyraźnym do organizowanego przez Anglię i łala zmusić JugosławiI) do uległości, nad A. nlIecklego. Lecz ŻydZI wschodm nle 
na. Stan zaś organizacji Stronnictwa FrancjI) frontu antY-"osiowego" w jej położe- drialykiem w pobliżu Triestu i Fiume Trzecia zachowali swej d u c h o we j niemiec-
Narodowego jest wszędzie coraz to lep- niu nie może być mowy. l\[ocarstwa zachod- Rzesza obwarowałaby swoją placówke." kiej kultury, tylko zewnętrzną wyra-
szy. Odpaclłv niepewne elementy, Z\"O- nie nie są w stanie udzielić Jugosławii z uwa- Wł~chy po za.~ęciu Albanii i Niemcy żającą się w mowie i ubraniu. Żydow-

_ ·v gi na jej sytuację geograficzną skutecznej po zaJęciU Austru l' d ' d' . k . . k' d' l Ił' 
lenI1I'cy nagł'.' cll l' pu~ty-ch przewroto'w .. ó· .. ' " o~.porz.ą zaJą .uzyml s o-memwc l la e <.t s uzy chętnie 

.1 '" gwarancJI na wz r zapcwnroncj dla Rumunii l śc k k typU O. N. R. Przybyło za to ruchowi i Grecji. Jl!-0Z IWO lam~. w a CJI s lerowaneJ prze- rozwojowi niemieckiego ducha. Dzieła 
. l d' ł k ł B' .. Nie ma jednak dotychczas żadncj poważ- CIW JugO.Sl~\Vll. . Goethego, Schillera i Lessinga są 

WIe u ZIa aczy ze sz o y w ereZle, ... b k' . h k "Dązcnrpm IIOlrlyki włoskie i I' nl'eml'cnkl'cJ' !'l-Z tł' . . d k' nreJszeJ grupy scr s leJ czy c orwac iej, któ- • L " e umaczone na zargon zy ows l 
~1yślenicach, Prz~'tyku, Mińsku, Odrzy- ra parłaby w kierunku przymierza z Niemca- jcst rozbicie ententy bałkańskiej, do której. , - . . ' 
,v ol e, \Vyszynie, Żywcu, Częstochowie. mi. Opinia Ilubliczna, o ile sądzić można, nalcżą wszystkie państwa z wyjątkicm Buł- Jak rOWl1lez hlsto1'la powszechna. 
Radziwiłłowie. Ruch narodowy ma za zwrócilaby sil) bardzo stanowczo przeciwko garii (Turcja, Rumunia, Grccja, Jugosławia) Schlossera i dzieła naukowe z wszyst-

b l . k d takiej politycc. Żywa jest bowiem w spole- i podważcn.ie paktu wiecz,:st~j przyjaźni, za- kich dziedzin." 
so ą o brzyn1I ą. a rę działaczy, któ- czeństwie serbskim tradycja niezwykle boha- wartego mu:clzy JugosłaWIą I Bułgarią" 
rzy przeSZlI' więzieni.a, represJ'e l' gor- k' . "Polska kultura, prócz drobneJ' ters Ich i zaciekłych zmagań się z nawałą Państ a a h d' t' • " 
sze l.zeczy. t . w z c o nIe w ej syuuacJI mo- gal'stkI' zas,'ml'lowanvch, mI'ała sto-aus rlacko-niemiecką w czasach wielkiej woj- . d . b 'ć - J 

N l 1 ··· h d ny." gą Je yme rOnI związków ententy bał- sunkowo mały wpływ na Ż.vdo'w. Na. 
a o w W~' c aJe SIę. ze ruc naro 0- I kańskiej, podtrzymywać Jugosławię w --

wy osłabł. Złudzenie to ma pewne ze- Ponieważ wskutek ostatnich zmian po- jej neutralności i przeciwstawić się eks- obszarze Królestwa Polskiego zamie-
wnętrzne objawy. l~tyczno-terytorialnych Jugosławia stra- pansji go~podarczej wIosko-niemieckiej w s7kiwało w r. 1913 na 9.919 tysięcy Po· 

Po pierwsze sytuacja międzynaro- clla rolę bastionu militarnego, jedyną Jugo s ławii. laków 1.9;)7 tys. Żydów (15 procent o. 
dowa nie sprzyja żadnym puhlicznym~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~gÓln~ liczby ludności). ~edług da-
manifestacjom, protestom, akcjom po- nych z r. 1897 na 1.321 tys. Ż~rdów u-
litycznym. Uwaga jest napięta w stro- stały się podstawowymi zasadami ży- Bezwzgl~clnie jednak pewne niepa- iywalo żargonu 1.264.900 (95,8 pct), 
nę granicy zachodniej, na frontach we- cia. wodzenia spotykają. nas na odcinku lecz tylko 46.380 Żydów (3,5 pct) pol-
wnętrznych więc ogień nieco zelżał, Wreszcie z działań naszych znikły robotniczym. M.imo, że tylko Stronnic- "kiego języka." 
choć o zawieszeniu broni mowy nie już odruchy, a zaczęła się konkretna two Narodowe posiada sprawiedliwy "N a s i l n e j m n i e j s z o Ś c i ż y­
ma i nigdy nie będzie! praca. Dawniej walc7.yliśmy o straga- program robotniczy, jednak brak mu (10 w s k i e j z jej n i e m i e c k i m 

Po wtól'e narodowe hasła zwyrię- ny, dziś je prowadzimy. Da vnif'j pię- df'magogii i programll o krótkich 110- cI i a l e k t e m z n a j d z i e o p a r c i e 
żrl~- . Dziś juz narodowcy - to nie od- tnowaliśmy popieranie Żydów przez garh. Plany zaś przebudowy ustroju, n i. e m i p c koś ć w P o l s c eU 

- za­
osohniona grupa polityc7.l1a, ale ogro- państwo, dziś umiemy Żydów skutecz- sięgające w przyszłość, nie pociągają. pewnia Ol' Friedemann. 
mna większość Polaków. Pojęcie "na- nie zwalczać. Dawniej nie pozwolono na razie rohotników. 'Volą oni dora7.- Czołohitną ofertę żydowską na u­
rodo"'iec" straciło swą wartość poli- nam zakładać kas bezprocentowych, ne zyski strajkowe. Dlatego też robot- sługi germani7.acji przekreślił bagnet 
tyczną, stało się tym, czym pragnęli- dziś władze je popierają.. Dawniej po- nicy nie patrzą na cele polityki socja- polskiego żołnierza. 
śmy je widzieć, pojęciem światopoglą.- licja ścigała kolporterów ulotek naro- listycznej, zadowalają.c się codzienny- O tym nie wolno nikomu zapomi-
dowrm , wychowawczym. Obóz narodo- dowych, dziś stronnictwo TZę.dowe na- mi sukcesami strajkowymi i umów z nać w Polsce. 
wy bowiem nie jest partil). w zwykłym sze hasła głosi. pracodawcami. Ale i na tę bolą.czkę ADAM ULRICR. 
znaczeniu. Jest szkołą życia po polsku. Oczywiście nie są to wszystko rze- znajdą się niebawem rady. 
Dziś już narodowcy sę, wszędzie i choć czy pewne. Obóz narodowy musi cią- Odpowi~dając na postawione w t y­
ustrój VI' Polsce nie jest narodowy, ale gle czuwać nad drogami unarodowie- tule pytame, stwierdzamy, ie ruch na­
stostmld by' .... ają już tu i ówdzie naro- nia Polski. Ale szczerze trzeba wy- rodowy ani trochę nie osła.bł, przeciw­
dowe. Nasze myśli programowe w znać, że praca nasza zelżała, bo znala- nie spotęgował się, ale nałożył na swo­
dziedzinie handlu, szkoły, gospodarki, zła. nareszcie dużo zrozumienia. przede ich wyznawców nowe obowią,zki. 
masonerii, polityki zagra.nicznej itd. wszystkim w samym MI'Ods1e. JAK BIELA'l'OWJCZ 

P. S. Informacja dla "Towarz'-sza. 
Zanau z "Głosu Porannego": artykuł 
dra Friec1emanna pt. "Die Bl'oeutung 
der Ostjudf'n fiir Dellt!'rhlancl" w spe­
cjalnym numer7.e "Ostjuc1en" w "Siid­
deutsche Monatshefte", Februar 1916 
- str. 67"-
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Wypoczynek nad m,orzem 
(sp) J a s t r z ę b i a Gór a, - W nocy szkodzony pod Warszawą. Wycofanie na­

t; wtorku na środę przybyli tu uczestni- stąpiło wskutek przekroczenia czasu, lecz 
ey międzynarodowego raidu automobil 0- jedzie ona dalej poza konkursem i przy­
wego, przebywszy w dotychczasowych byla do Jastrzębiej Góry we ~rodę ~ godz. 
dWóch etapach dystans 2.653 łun. 14 rano, Wreszcie Tarnawa uszkodził pod-

Etap drugi prowadził - jal, wiadomo wozie. wpadając pod Wejherowem do ro­
- z Warszawy przez województwa śląslde _ wu, 
łódzkie, poznaI'iskie i pomorskie, Etap Na punkt kontrolny w Jastrzębiej Gó­
należał do niezwykle trudnych. Trasa z rze pierwszy wóz przybył o godz. 0,13, 0-
Poznania do Jastrzębiej Góry była miej- statni zaś o godz. 3.49. . . 
scami fatalnie obstawiona. Na szosach Środa przeznaczona została calkowlcle 
nie było straźników drogowych dla wska- na odpoczynek. Maszyny ~parkowane 
zywania dalszej drogi, Z tego powodu zostały w specjalnym parku. 
zawodnicy mylili drogę, co powodowało W ezwal'tek trasa prowadzić będzie 
konieczność nadrabiania czasu. z Jastrzębiej Góry przez Gdynię, Tucholę, 

Na drugim etapie wycoflai się Ryl. któ- Bydgoszcz, Konin do Warszawy. W Ko­
remu wóz odmówi! posłuszeństwa i Kun- ninie zawodnicy zatrzymają się, celem u­
eewiczowa, której samochód zostal u- zyskania wiz kontrolnych. 

Czyżby możliwe? 
(sp) War s z a w a. - Ministerstwo 

Oświaty miało zadecydować stworzenie 
na terenie całego IU'aju 150 międzyszkol­
nych klubów sportowych, które zależnie 
od warunków lokalnych oraz zaintereso­
wa.ń członków-uczniów uprawiałyby róż­
ne sporty. M, in. w stolicy powstać ma 
10 takich klubów. Fundusze na utrzyma­
riie klubów i sprzęt ma przyznawać P. U. 
W. F. Co jednak naj ciekawsze, minister­
stwo zgodziło się na zrzeszanie się tych 
klubów w zwia,zkach sportowych oraz u­
dział przedstawicieli mks-ów w mistrzo­
stwach okręgowych i Polski. 

Twórz stracony na sezon 
. bieżący 

_ (sp) Kontuzja Twórza, której uległ on 
na meczu ze Szwajcarią. okazuje się bar­
dzo powaźna,. Operacji dokonał dyr. war­
szawskiego zakładu chirOl'gii urazowej 
płk, dr Sokołowski. który stwierdził 
zerwanie wiązadeł pobocznych stawu le­
wego kolana. Operacja miała przebieg 
pomyślny. Twórz będzie mógł chodzić za 
jakieś 10 tygodni, tak. że nie może być 
mowy o jego grze w roku bieżącym. 

Union-Touring - AKS 
(sp) W niedzielę, 18 bm, odbęda s'ię dalsze 

spotkania pil!karskie o misbr.ro-sbwo ligi, Grają: 
w Krakowie Garba.rmia i PoI()nin, w "Vuszawoie 
Warsza,wiąIllka i Wisła, we Lwowie Pogoń i 
Oracovia, w Oho~wii! Ruch i Wa.rta, w LodQ;! 
Umioo Toul'mg i AKS. (Pn) 

Rewanżowe spotkanie 
ŁKS -ŁTSG 

(sp) 'l'e.rmin rewanżowego slpotJka.nia ŁKS -
VrSG o prawo re[lil'ezemt()IW3illia okręgu łódzkie­
go w rozgrywi!;:ach o wejście d() Ligi ustalOlJlY :00-
6ta~ na sobotę, -7. bm., na stadionie LKS. o 
goc1z. 18. LKS jest obecnie w dużo lepszej Sy· 
tuacji, wystarozy mu bowiem remisowy wyni,k. 
by reprezentować Lódź w rozgrywkach o wej­
Ś9ie d-o lig!, podczas gdy L'l'SG musi meoz wy­
)Jrać, by wywalozyć sobie prruwo trzeciego de­
cydującego spotkania. Dwuk,ro1mie zwyciężyl 
dotychczas ŁKS. należy przYlpusz~zać. że i z tej 
trzeoiej próby ligowcy wyjd,ą. również obron. 
ną ręiką. (PIn) 

Kolarstwo 
(sp) W Radomiu odbyły się miQdzy~J.ubbowe 

!Z8.'\\"Ody kolal"skie z udziałem zawodtt1.ik6w Po-

lonii. Syreny i Ursusu z Warsz3Jwy oraz Gra­
natu (Skarżysko _ Kam.) KSZO (Ostrowiec 
świętokrzyski) Prochu (Pion:k'i) i Hroni (Ra­
dom). Bieg 10000 m wygrał Olecki P'rzed Po­
pońozykiem. 

Bieg kwalif1kacyjny (10 km z d'WOJIla f:ni­
szami) wygrał Kaozmarslci (KSZO) pl'Zed Min· 
dą (Broń), 

W wyścigu australijskim pierwsze miejsce 
zajął Cygan (Broń) przed ży>ehowiczem (Gra­
nat). 

Wyścig awansów na 11 kim wygra, JarOlSzek 
(&oń). ' 

Handicap na dwa okrążenia na Wrze wy· 
gra~ Słóń (Broń). ' 

Ilieg 10 okrążeń z przes~kodami wygra! Ku· 
pińskii (Ursus), 

Bieg na 25 km PopończYlk przed żychowi­
czem (Granat), (H) 

Lekka atletyka 
(sp) Walasiewlcz6wna chce zdObyć 

trzy medale w Helsinkach. Przygotowuje 
się ona z całą sumiennością do startu na 
olimpiadzie w Helsinkach, trenując spe­
c,jalnie biegi na 100 i 200 m oraz skok w 
dal. W tych konkurencjach zamierza 
Walasiewiczówna zdobyć medale olimpij­
skie, zwlaszcza, że jej najgrożniejsza ry­
walka. Amerykanka Stephens przeszła na 
zawodowstwo, Po olimpiadzie nasza mi­
strzyni ma zamiar wycofać się z czynne­
go życia zaWOdniczego. (Pn.) 

(SP) Polska - WIochy. spotkanie pad. W dn. 
25 bm. w Bergllmo rozegrane ZOstanie miedzy· 
państwowe spotkanie lekkoatletyczne pań Pol­
ska - WIochy, 

Sklad reprezentacji polskiej przedstawia sie 
nastepująco: 

100 m - Walasiewicz6wna i Ksią~kiewlcz6w­
na, 

200 m - Kalutowa i Gawrońska (Starusz· 
kiewicl\ówna), 

800 m płotki i skok wzwy! - Felska i Roma­
nowska. 

skok w dal - Walasiewiczówna I Slomczew­
ska, 
" -Ifula - FI"al,ówiez6wna i Cejzikowa. - . 

dysk - Cejzikowa. oraz jeszcze jedna zawos!· 
niczka. kt6ra zostanie wyeliminowana na zawo· 
dach w Toruniu, które odbędą się w tych 
dniach: 

oszczep - Kwaśniewska • Trytkowa i Fla 
kowiczówna. 

Po meczu POwyższym reprezentacja Polsld 
prawdopodobnie rozegra jeszcze sl!Otkanie to­
warzyskie w p6lnocnych 'Vloszech. (PAT) 

Piłka nozna 
(sp) Warszawa - La Jeunesse 3:1 

(1:1). Przebywająca w Polsce druźYl1a lu-

Kupię kamienicę 
Kupię kamienicę docho<lową w śród­

mieściu Warszawy lub w jednej z nowych 
dzielnic Warszawy. Płacę całą sumą go­
tówka, w razie przyznania odpowiedniego 
skonta, w przeciwnym wypadku - :v. go­
tówką, reszta - na weksle. Oferty z do­
k!ad!nymi danymi i warunkami proszę 
prze.słać na adres administracji pisma 
pod "Natychmia'stowa za.płata". n 23559 
2!!!2! 

Uwaga: Ofertę proszę prze'słać natych­
miast po ciągnieniu IV klasy bieżącej Lo­
terii Kiaaowej. Na razie nie ,'ozporządzam 
odpowiednią gotówka" nie wątpię jednak 
ani przez chwilę, że będę jednym ze szczę· 
śliwych wybrańców Fortuny, gdy! mam 
takie same szanse wygrania, jak kai1y 
inny. 

tajemnica lekarza 
169) 

Jak to mam rozumieć? W do­
brym czy też złym znaczeniu? 

Lord uśmiechnął się. 

. - W jak najlepszym znaczeniu, 
przyjacielu. Julia Liebenau, poświęci­
ła się sztuce i po raz pierwszy wyStą­
pi w naszej operze, gdzie dawniej ty­
ls święciła triumfów. Cały świat arty­
styczny Londynu jest poruszony. Ga­
zety donosiły, że artystka przechodzi­
ła ciężką chorobę" po której utraciła 
głos. Cudem prawie odzyskała go, a 
Jutro krytyka i publiczność będzie 
miała sposobność wydać swój sąd. 

Anderson nie wierzył swoim u­
szom. 

Radość napełniła jego serce, że Ju­
lia Liebenau, była tak blisko. 

- Zadziwiła mi1i.e pańska wiadO:­
mość - rzekł po chwili. Jest to 
prawdziwe szczęście dla nasźej przy­
jaciółki. 

- Tak, to prawda potakiwał 
lord. - Biednej baremowej, źle Się po­
dobno powodziło, a w ostatnim czasie 
zarabiała lekcjami śpiewu na utrzy-
manie. 

- Nie weźmiesz mi za złe przyja­
cielu, że cię teraz pożegnam. Wino u­
derzyło mi do głowy i nie jestem je­
szcze wypoczęty po podróży. Wkrótce 
spotkamy się znowu. 

Pożegnał się z lordem i wyszedł na 
ulicę· 

Była więc blisko niego - ocalona! 
W pierwszej chwili chciał biec do 

niej. Uniesiony radością, zapomniał o 
przepaści dzielącej go od ukochanej 
kobiety. 

Wkrótce opamiętał się jednak. 
Gdyby była w nędzy, jego obowiąz­

Idem było podać jej rękę. 
Teraz jedna.k powróciła do dawnej 

świetności, nie potrzebował jej żało­
wać. Obecnie stawała jej wina między 
nimi, a sumienie mówiło mu: Nie wol­
no ci zbliżać się do niej, unikaj jej, 
gdyż nigdy nie zapomnisz tego co by­
ło. 

Z ciężkim sercem zawrócił do hote­
lu. Cóż miał robić? 

Serce ciągnęło go do ukOChanej ko­
biety, a obowiązek zakazywał mu iść 
za głosem serca. 

Andersonowi łzy stanęły 
Pragnąc pozostać sam, 

~a kelnera. 

w oczaCh.! Świetna pUbliczność napełniała te­
zadzwonił atr następnego wieczoru, Na twarzach 

malowało się niespokojne oczekiwa-
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ksemburska rozegrała we środę spotkanie 
z jedenastką 'Varszawy. Bramki dla zwy­
cięzców stl'zelili Baran (2) i Lucek. W 
dnJl! dzisiejszym goście grać będą z Po­
lonia.. 

na. polska składać siEl będzie ! czterech 
zawodników: Banasia, Kantora, Nawroc­
kiego i Franca. (Pn,) 

Trenera angielSkiego zaangażował zarzfld 
PZPN na swym ostatnim posiedzeniu, Bedzifl 
nim dawny gracz Arsenału Ałex James. którY 
przybedzie do Polski w dniu l !ipca i pl'owadzil' 
bedzie trzy obozy 00 2 tygorlnie. 

(sp) Nadzwyczajne walne zgromadzenie łódz­
kich slldzi6w piłkarskich odbęd21ie się w sobotę. 
17 bm. Zebranie wy21naCWJlO w lokalu klubu 
elektl'owni pr'zy ul. Przejwd 46, o god,z, 19,30 
celem przeprowa.dze.nia wyboru kierownictwa 
W. S. S. Delegatem ze str()ll1y LOZPN ~­
dzie na zebraniu tym prezes KO'/1(}pka. (Pn) 

Piłka ręczna 
(sp) Polska - Szwecja w Szezypiorniaku. '?V 

niedzielę w Katowicach rozegrany zostanIe 
miedzypaństwowy mecz szczypiorniaka panów 
PolRka - Szweda. 

Drużyna Połski wystąpi w nast. składzie: 
bramka - Zilda (Kopee), 
obrona - Grolik i Palica (Słyk). 
pomoc - Kurow~ki. 'I'wardo i Piechula. 
atak - Kazek. Kowalski. WłodarC'zyk, Ruj· 

nowicz i Kulesza (Lazar i Stełmach Piotr). 

Szermierka 
(sp) Wyjazd do Szwecji. W mieście 

Ystad odbędą się w lipcu 'wielkie między­
narodowe zawody. w których wezmą ró­
wnieź url7.iał zawodnicy polscy w szpa­
dzie drużynowo i indywidualnie. Druży-

SPRAWY GOSPODARCZE 

Różne 
(sp) Zao8trzenie konfliktu pomiędzy Litw. 

i Łotwą. Konflikt ' sportowY pomiedzy Lot",,, 
i Litwą. zaltończony zerwaniem stosun~ów apor­
towych. zaostrzył się na skutek ~lecyzJl nac!ll!l· 
nych wlad~ soortowych Litwy, me zapraszam 'l 
do Litwy drużyn zagranicznych, spr<?wa,chllnych 
przez Łotyszów. Dotychczas ł .. otwa.1 LItwa za· 
praszały wspólnie drużyny zagramczne. kt6re 
występowały kolejno w Rydze i Kownie. Deq'­
zja Litwy uniemożliwi ł ... otyszom zaprasząme 
drużyn zagranicznych ze względu na zbyt wy~o-
kie koszta. . ' 

(sp) Boisko sportowe może sluzyc ~edYnJe. do 
l'eJów sportowych. Niemiecki klub pIłkarskI I. 
F. O. w Katowicach dzierżawi! od "Wsptilnoty 
Interesów" plac. na którym urządził b!lis~o 
sportowe. W kontrakcie dzierżawnyIp znaJdlpe 
sie klauzula. że nie wolno używać bOiska na m­
ne cele niż sportowe. Ponieważ I. F. O. dopu­
ści! sie przekroczenia warunków kon~r8ktu 
przez urządzanie różnych imprez. nie mających 
nic wspólnego ze sPol·tem ... Wspólnota Intere­
sów" wypowiedziała niemieckiemu klubowi 
sp<lrtowemu urnowe dzierżawna. Sprawa oparła 
Sle o wydział cywilny Sądu Okręgąwego w Ka­
towicach. który po przeprowadzemu procesu o­
głosi! we wtorek wyrok. nakazujaC}' I. F, C. 
oddać boisko .. Wspólnocie Interesów'. II ponarl­
to zasądził klub niemiecki na poniesienie kosz· 
tów prncesu w sumie ok. 450 zl. 

X II narodowe zawody 
(sp) XII narodowe zawody łucznicze ro­

zegrane zostaną w Poznaniu w dniach 
od 28 bm. do 2 lipca. 

w e, O. P. potrzebni Si) specjaliści 
Rozbudowujące się zakłady przemYSlO-1 jedynie na siły doskonale przygotowane 

WE' na terenie Centralnego Okręgu Prze- fachowo. Z regUły. przed zaangażowa­
mysłowego zglaszają często zapotrzebo- niem na stale, specjaliści muszą przejść 
wanie na wszelkiego rodzaju specjalistów. kilkutygodniowy okres próbny w odnoś-

Ostatnio ekspozytura Funduszu Pracy nych zakładach przemyslowych_ 
ella C. O, p, w Rzeszowie zwróciła. się do "W związku z tym wymienieni wytej 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych z specjaliści mogą się zgłosić do ekspozy­
zawiadomieniem, że posiada możność' za- tury Funduszu Pracy dla spraw C. O. P. 
trudnienia dla specjalistów. w Rzeszowie, która wskaże im ośrodki 

Wchodzą w grę m. in,: kalkulatorzy pracy na terenie Centralnego Okręgu 
kosztów własnych, jeżeli chodzi o pracow- Przemyslowego. 
ników umysłowych. a spośród rzemieślni: Handel zagranl"czny Polsk·1 ków: frezerzy. kowale na młoty parowe l 

walcownicy,. . Warsz:;.wa (PAT). Według tym-
Zapotrzebowanla tego wspommana eks- . , ł' . d 

pozy tura Funduszu Pracy' pokryć nie mo- czasowych obllczen g ownego u~ zę u 
źe gclyź zakłady przemysłowe reflektują statystycznego, handel zagramczny 

, Rzeczypospolite.i Polskiej i W. M. 

PAMIĘTAJCIE! że 
2Cł czerwca ciągnienie I-ej kl. 

45 Loterii 
Jeżeli jeszcze nie kupiłeś losu, to kup go 

w znanej ze szczęścia kolekturze 

ŁO'" DŹ Piotrkowska 161 
Rzgowska 113 

Oto nasze rekordow~ cyfrY' wygranych 

zł 

" 
" 
" 

razy 

100000 
75000 
20000 5 

10000 20 razy 
i wielka ilość innych wygranych. 

Polecamy nasze szczęśliwe losy 
do l-ej klasy 45 Loterii N 22650 

nie, Mówiono o występie pięknej śpie­
waczki, która była ulubienicą pub licz­
noscl. Orkiestra rozpoczęła uwerturę 
z "Tannhausera". 

Wśród morza tonów rozległ się 
chór pielgrzymów, a gdy przebrzmiał 
podniosła się kurtyna i oczom widzów 
ukazało się wnętrze góry Wenery. 

Okrzyki i oklaski bez końca rozle­
gły siQ wśród publiczności, na widok 
pięknej Wenery, ubranej w powiewną 
szatę· 

Była to Julia Liebenau, ulubieni­
ca hmdyńskiego teatru. 

Oklaski i okrzyki nie ustawały, 
deszcz kwiatów i wieńców posypał się 
na scenę. Julia kłanłała się z uśmie­
chem. 

Nareszcie czysty i dźwięczny jak 
dzwoneczek, rozległ się głos Julil, cza­
rując uszy słuchaczy. 

Zdawało się, że oklaski dodawały 
jej nowych sił. 

Coraz cudni.ejsze tony wydobywały 
się z jej piersi. . 

Upojona powodzeniem spoglądała z 
triumfem na ciemny tłum. 

Szczęściem nie poznawała nikogo, 
kto wie, czy byłaby zachowała pew­
ność siebie, gdyby była poznała ukry­
tego w głębi loży A ndersona, który z 
zachwytem przysłuchiwał siQ jeJ Spie­
wowi. 

Kto wie, czy' nie b)'łaby ' wpadła w 
rozdrażnienie, gdyby byla poznała 

Gdańska w maju rb. przedstawiał się 
następująco: 

Przywóz 369.338 ton wartości 
119.738 tys. zł. 

Wywóz 
114.839 tys. zł. 

1.730.426 ton wartości 

Ujemne saldo w maju rb. wyniosło 
zatem 4,899 ty.s. zł. W porównaniu z 
kwietniem rb. wyw6z zwiększył się o 
5,656 tys, zł. Przyv,'óz zaś zwiększył 
E-ię o 14.724 tys. zł. 

Eksport drzewa do Niemiec 
zmniejszymy do minimum 
Na konferencji niemiecko-polskiej, ma­

jącej ustalić wysokość eksportu do Nie­
miec na najbliższy kwartał, plafon nie­
miecki na najbliższy kwartał został 
.zmniejszony o 55 procent. 

Obniżka ta oznacza obniżenie ęksportu 
drzewa z Polski do Niemiec w najblliszym 
kwartale do minimum, gdyż wyznaczenie 
plafonu w wysokości 55 pet jest prawie cał­
kowicie teoretyczne, ponieważ kontyngen­
ty drzewne zostały Już tytułem awans6w 
niemal w 50 pet wykorzystane. 

Do zajęcia takiego stanowiska strona 
polska zmuszona została wobec stwierdze­
nia, że wskutek słabo rozwijającego się ze 
strony Niemiec importu do nas, zaszła oba­
wa powainego zamrożenia należności pol­
skich za dokonany do Rzeszy eksport. 

człowieka, który z ostatnich rzędów 
krzeseł śledził każde jej poruszenie 
pełnymi nienawiści oczyma. 

Siedział tam baron Gross, który 
nie mógł odmówić sobie przyjemności 
pl'zysłuchania się występowi kObiety, 
którą tak unieszczęśliwił-

W innej znów loży siedział Frank 
z Wil'ginią, który pierws~ raz po śfu­
bie pokazał się publicznie ze swoją 
młodą żoną. 

Różne zupełnie uczucia ożywiały 
tych ludzi. 

Jakie przeciwieństwo było między 
uczuciami Andersona, którego miłość 
wybuchła płomieniem, a baronem któ­
ry knuł nienawistne i samolubne pIa­
ny a Frankiem, żywiącym dla artyst­
ki przyjazne uczucia i szczerze cieszą­
cym się jej powodzeniem. 

Julia byłaby się śmiertelnie przera­
ziła, ujrzawszy zmianę w twarzy bied­
r:ego człowieka. 

Wprawdzie usta jego uśmiechały 
SIę gdy uprzejmie zwracał się do żony 
lub teściowej, lecz twarz była blada, 
a bystry obserwator zauważyłby nie­
wątpliwie, że uprzejmość jego była 
sztuczna. 

Jak postanowił w nocy poślubnej, 
tak też było. Żył obok żony, lecz nie 
z nią. 

Wirginia zdawała się godzić z lo­
sem. 

(Cią.g dalszy nastąpi). 
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Spra a sensacyjnej kradzieży w Luwrze Wysiedlenie Niemców 
z litwy 

(d) K o w n o. (ATE). Litewskie 
władze bez,pieczeństwa zakończyły 

Czy policji uda się ująć tajemniczego złodzieja? śledztwo w sprawie niemieckiego oby-
(d) P a ryż. (ATE). Jak wynika zami Watteau. Strażnicy Luwru zwr6- dozorców, lecz zabiegi te do tej pory wat ela Windenheima, który w st.anie 

z zeznań zebranych przez policję od cili uwagę na pewnego osobnika, któ- były bezskuteczne. nietrzeźwym zerwal chorągwie litew­
osób, które przebyw,ały w Luwrze w ry już w sobotę przybył do galerii W poniedziałek wieczorem wice. ską i polską \\:ywicsz.o~e nad we.iściem 
niedzielę w porze, w której dokonano obrazów i zatrzymał się przez dłuższy premier Chautemps przyrzekł w ofi- hotelu ,!Victona". Mlmst~rstwo. S'pra:v 
kradzieży - \Vatteau, koodzież popeł- czas w sali Watteau. :\fimo, że nie cjalnym komunikacie, że rUl-d w naj· I Za~raTllcz~ych p<?~t~nowJlo W) sledltć 

t 

Zdjęcie przedstwia słynny obraz Wat­
teau, skradziony w Luwrze, przedsta­
wiający chłopca. Wartość obrazu obli-

czają na 3-4 miliony frank6w 

niona została między godziną. 15,40 
a 15,55. O godz. 15,40 obraz był jeszcze 
widzia.ny, zaś o godz. 15,55 jedna z 
urzędniczek Luwru zauważyła puste 
miejsce na ścianie. 

Obecnie policja prowadzi energicz­
ne poszukiwania za osobami, które o 
tej porze znajdowały się w sali z obra-

Polak prymusem Akademii 
Wojskowej SI. Zjedn. 

.Nowy Jork'(PAT) Najwyższe od­
znaczenie jako absolwent wojskowej 
t!.kademii w West Point zdobył w tym 
roku kadet polskiego pochodzenia Sta­
nisław Dziuban, rodem z Jonkera pod 
Nowym Jorkiem 

"Prymusi" akademii w West Point 
mają. zwykle przed sobą świetną ka­
rierę w a.rmii. 

Zaszczytne wyróżnienie 
marynarzy Polaków 

N o w y Jor k (PA T) Dwaj Polacy 
Marcin Sibicki i Jan Michałowski, 
którzy zaszczytnie wyróżnili się przy 
ratowaniu załogi łodzi podwodnej 
"Squalus", wymienieni zostali "sum­
ma cum l,aude" w rozkazie dziennym 
admiralicji Stanów Zjednoczonych. 

Serdeczne uczucia 
łączą Polskę i Jugosławię 
Warszawa (PAT). Poseł króle­

stwa Jugosławii dr Aleksander Vuk­
cevic przed swoim wyjazdem z War­
szawy do Aten dokąd udaje się na ta­
kie same stanowisko, przyją1 przed~ 
stawiciela PAT., wobec którego złożył 
następujące oświadczenie: 

"Z niezmiernym żalem żegnam 
bratni kraj polski i jego pięknę. stoli­
cę \Varszawt;'. w której spędziłem nie­
spełna rok jako poseł królestwa Jugo­
sławii przy rządzie Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Czuję się szczęśliwy, że mogłem na­
ocznie przekonać się o ogromnej pra­
cy w~rkonanej przez Polskę w ciągu 
ZO-lecia jej niepodległości w dziedzi­
nie ekonomicznej, kulturalnej i socjal­
nej. 

\V czasie sw('go krótl,iego pobrtu 
w \Varszawie miałem okazję pr7.eko­
nać sit: o gh;hokich i serdeczn~'ch u­
cZli'ciach nnrodu polskiego dla Jugo­
sławii, zn które Ilnrócl Ila<:z odwzajem­
nia si!? równirż uczuciami <:f'rdecznej 
prz:,jai.ni. 

Studium Handlowo-Morskie 
VI Gdyni 

\Va r s z a \\' fi. (T('1. \\ 1.) Pr7.~' u­
dziale rektorów \\\'ższ~'ch szkół akade­
micldch pocljeto f11'11ce nnr! utwo1'7.e­
niem nowei llC7.E'lni. miano\\'irie Stu­
diUJn Hanc1'lo\"o-:\fol'"ki('g'o IV Gdyni. 

Studium 10 jE':'t l)Olll~'~lane jako 
uzupełnienie nauki dla absol\ventów 
WrŻsZFh szkół hancllowrch. (w) 

posiadał on upoważnienia, osobnik ten bliższym czasie będzie rozpatryw.ał po- \Vmdenhelma z Lit" y. 
kopiował jedne z obrazów. Był on stulaty administracji Luwru. 
widziany w galerii również w niedzie-
lę o godz 13. O godz. 14 jeden z dal­
szych świadków również widział tego 
mężczyznę w towarzystwie pewnej ko­
biety, która niosła składany stołeczek. 
POlicja przypuszcza, że stołeczek ten 
służył do ukrYCia skradzionego obra­
zu. Do tej pory jednak poszukiwania 
za owym m~żczyzną nie dały rezul­
tatu. 

, lla / -
.. :.: 
---~ 

oto ~kich ret Islnlele możliwość zdo 
bycia pienl~, przez kupno losu I klasy 
45 LoIeriI w szczęśliwej koleklurze PolicJa przypuszcza, że obraz znaj­

duje się do tej pory jeszcze we Francji, 
mimo to jednak powiadomiono już 
wszystkie straże graniczne, jak rów­
nież urzędy policyjne wszystkich sto­
lic oraz handlarzy dziel sztuki. 

Głównv administrator Luwru, Hen­
ry Verne; broniąc się przed zarzutem 
zaniedbania należytego dozoru nad po­
wierzonymi jego pieczy skarbami sztu­
ki oświadcz"ł. że iuż od dawna zabie-I 
gal o pow';li'k~ze;1ie liczby personelu 

A.WDLARSKA 
Centrala: Warszawa, Nowy - Świat 19 ~ 
Oddzl.l'ły w Waruawie. Wilnłe I K'akowie. Zam6wlenla 
zamiejscowe :l!alalwi'am1 odwrotnie. Konlo P. K O. 7l92. 

.:. 
~ 

Ciqgnienie rozpoczyna si. 20 czerwca r. b. o.. 

• 

Zydzi oddawali głosy za zmarłych 
Perfidne os~ust1ca ~ydo'ł('slde pr~!I wyborach do Rady 

'6I.iejsk·iej w Kalis~u 
K a l i s z, 14. 6. (Z) Władze policyj- Białka, Cefke Combra, Jente Flako­

ne ujawniły, że podczas wyborów do wicz, Jakuba Goldberga, Sarę Haftkę, 
Rady l\fiejskiej w l{aliRzu Żydzi popeł- i\1ajera Klapera, Hanę Krymałowską., 
niali Oburzające i niesłychane wprost Haję Lewental, Gerszona Rapaporta, 
oszu!'twa. Izraela Rozenfelda i Jakuba Wrocław-

W kilku okręgach do utn wybor- skiego, który przybył do Kalisza na 
czych zgłaszalI się Żydzi i głosowali wybory z \\Tarszawy i "nauczył" 2y­
kilkakrotnie na nazwiska osób, które dów kaliskich jak maję. "głosować". 
były nieobecne w Kali~zu, bą.dź chore Dodać należy, że oszuści ci odda­
i nie mogły przybyć do lokalów wy- wali głosy za osoby zmarłe, których 
borczych. Oszustwo to w~'szlo na jaw, zgony nastąpiły w okresie od sporzą­
gdy osoby uprawnione do glosowania dzenia list wyborcz~rch do dnia wy bo­
zgłosiły się do lokali \vrborczych rów. 
i oświadczono im, że już głosowaly. Czereda żydowska prowadzona na 
Oczywistą. jest rzeczą.. że zdumienie przesłuchanie do sędziego śledczego, 
wyborców nie miało gl'anic. [WZbUdZała w mieście zrozumiałą. sen-

Zawiadomiona o tym policja, prze- sację. Żydom-oszustom grożą surowe 
prowadziła dochodzenie. \V związku z kary. 
tym zatrzymano 11 Żydów: Arona 

Zamknięcie kongresu 
prasy lotni[zej w Rzymie 

Na wniosek polskiej delegacj i ~osta"ie 'łłttCol'~ony m;p.tbu · 
narodowy ~ciq~e" pl'asy lotłtic~e.j '~e sf"lą sie"~iI)({ 

tV R~y",ie 

R z y m. (PAT). Po lO·dniowych roz- prezes klubu sprawozdawców lot.ni­
prawach nastąpiło w obecności mini- czych red. Tadeusz Miciukiewicz, płk 
stra kultury ludowej Alfieri zamknię- Abzółtowsld, Wacław Czarnecki, inż. 
cie międzynarodowego kongresu prasy Rosko, p. Maria Ząwarlzka, redaktor 
lotniczej w Rzymie. Strumph-Wojtkiewicz, red. Kowalski. 

Jak wynika ze sprawozdania koń- Ostaszewski i Dl'engowski. 
cowego, najważniejszą uchwałą kon- Czterej ostatni przybyli na samolo· 
gresu jest przyjęcie wniosku polskiego, tach RWD 13 i Bąk, które zajęły siód­
przewidującego utworzenie międzyna- me i drugie miejsce w klasyfikacji 
rodowego związku prasy lotniczej ze międzynarodowej. 
stałą. siedzibą. w Rzymie. Opracowanie W toku prac kongresowych inż. Ko­
odpowiedniego statutu dla tego wnio- sko wygłosił fachowy odczyt, przyjęty 
sku powierzono komitetowi obecnego z dużym zajęciem przez obecnych. 
kongresu. Następne kongresy pras\' lotniczej 

\V pracach kongresu rzymskiego odbędQ. się: w r. 1940 w Berlinie, w 
wzięły udział reprezentacje 23 narodo- 1941 r. w Amsterdamie i w r. 1!)42 -
wości. Reprezentację polską. stanowili: ponownie w Rzymie. 

Otwarcie nowych linii lołnicz·ych 
It{C~({cy(''' Gtll/nie., Jf'ars~all·p.. Bll(lapes~t, R~y'm. (Jra.~ Gdy­

nip', Jłl ars,;:au:e., Butl "peszt i Bia7ogr6tl 

\" a l' s z a w a. (PAT) W dniu wczo- z samolotu, przylatują.cego z Biało­
l'ajszym na ·tąpiło oficjalne otwarcie grodu. 
nowych l inij lotniczych łą.czą.cych \V związku z uroczystym otwar­
Gdynię. Vi'ar"r,awę, Budapeszt, Rzym ciem tych linij odbyły się pierwsze 
oraz Gdrni~, \Yarszawę, Budapeszt i inauguracrjne loty z Bialogrodu przez 
Białogrócl. Budapeszt do \Varszawy oraz z Rzymu 

Na linii Warszawa - Rnm latać pl'zez Budapeszt, \Vars7.fl.wę do Gdyni. 
11(;'<1'1- samoloty polskiCh linij lotniCZYCh O godz. 15 na lotnisko na Okęciu 
.,LoŁ" oraz włoskiego towarzystwa wy lądował samolot polskiCh lir..ij lot­
Avio Linee Italiane. Samoloty te za- niczych ,.Lot" z Białogrodu, którym 
bierać będą w Budapeszcie pasażerów przybyła delegacja. jugosłowiańs·ka. z 

przedstawicielem lotnictwa cywilnego 
Jugosławii płk. Jovanovicem oraz dy­
rektorem jugosło\viańskich linij lotni­
czych "Aeropu t" Sondermayerem. Tym 
samym samolotem przybyła z Budape­
sztu oficjalna delegaCja węgierska z 
wiceministrem komunikacji p. Al­
gyay'em Hubertem i dyrektorem lot­
nictwa wc:giel'skiego Grosschmidem. 

O godz. 15 min. 45 samolotem ALI 
przybyła delegacja włoska z przedsta­
wicielem min. lotnictwa płk. Tompesti 
i dyrekcji lotnictwa płk. Biondi na. 
czele. 

Na lotnisku na Okęciu oczekiwali 
przybycia deleA'acji zagranicznych p. 
wiceminister komunikacji Bobkowski, 
przedstawiciele min. spraw zagranicz­
nvch z dvr'ektorem Gwiazdowskim, z 
ministerstwa. przem~'słu i handlu dyr. 
Y10zdzeiJsl,im. wyżsi urzędnicy mini­
sterstwa komunikacji, dyrekcja pol­
skich linij lotniczych ,.Lot" z dyr. Ro­
landem i majorem Zeifertem oraz 
przedstawiciele prasy. 

Obecny h\'! rÓ"'nież amhasador Ita­
lii p. bal:on ·A. Valentino w otor?:eniu 
członków ambasady oraz przedstawi­
ciele poselstwa w~gierskiego i jugo­
słowiaJlski f'/Zo. 

757 tys. dolarów na FON 
N o w y Jor k (P AT) Korespondent 

P. A. T. zebral naE:tępują.ce dane doty­
tzę.ce sum, prze"lanych pl'zez wy­
chodźstwo na F. O. N. Glówną cen­
tralą prze,,~ lek był oddział P. K. O. w 
Nowym Jorku, który wszystkie prze­
syłki uskuteczni,al bezpłatnie i dotych­
czas ~ydal 20.000 pokwitowań nad,aw­
c.om. 

Suma składek ze Stanów Zjedno­
czonych wynosi dol. 757.81,3.35. . 

Pow'rót uczonego polskiego 
z Ameryki 

M: i l wa u k e e (P A T) Prof. dr J ó­
zef Bil'kenmajer po dwóch latach wy­
kładów polonistycznrch na uniwersy­
tecie w :\fadison, w st,anie \Visconsin, 
opuszcza Amerykę i udaje się z powro­
tem do Polski. 

Prof. Birkenmajer ogłosil w tutej­
szej prasie wychodźczej list pożegnal­
ny pod adresem Polonii amerykań­
skiej. 

Delegacja żvdowska 
u prem. Składkowskiego 
Wa.rszawa (PAT). Prezes Ra.~ 

dy Miinstrów gen. Sławoj Składkow­
ski przr.iął w dniu li hm. delegację 
żydowskiego kola parlamentarnego w 
osobach poslów: dr 80mmersteina, 
Mincberga i dr SzwaJ'('h" l'f l\ oraz sen. 
Ruhinsteina. 

Delegacja pl"zecl:..:tu' panu pre-
mierowi zagadnienia. d), \l'zące ]1010-
żania. ludnc<§ci żydowskiei ~i( kraju. 
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Kalendarz rzvm.·kat. 

Czerwiec Czwartek: Wit i Modest 

15 
mm. 

Piątek: Benon b. 

Piątek: Buizimir 
Czwartek Słońca: wschód 3.29 

zachod 20.16 ~ 
Kalenda17 słowiański 

Czwartek: Jolanta ""d. 

~ Dłu'gość dnia 16 g. 47 min. 
Kslężyca: wschód 2.03, zachód 17.49 

Faza: 2 dzień przed nowiew 

ftdrel re~ak[ii i a~minima[ii W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-51 

GodzlDY przyję~ t 11 -13 I 16 - 11 

NOCNE DYZURY APTEK: 
Nocy d21isiejszej dyżw-uja następujace apteki: 

iDu .. okiewiczowa - Zgier&ka 87. Hal'tman (Żyd) 
- BrzeLińska 24 Rowińska - Plac Wolności 
2. Perelman i R-k'a (żyd) - Cegielniana 32, Da­
!I1ielecki - Piotrkowska 127. Wójci~i - Na­
piól'ko~,ldego 27, Sienkiewicz, Karolewska 48, 

TELEFmn:: 
Pogotowie P. O. K. 102-4&. 
POlIotowie lekany ehrześcijan 111-19. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie '1:ieiskie 102-00. 
Straży Pożarnej 8. 

TEATRY: 
Teatr Miejski - .. Człowiek za burta" ~cin­

ne występy I 'reny I-Ioredkiej. 
Teatr Letni - <Piotrkowska 94) "Domek z 

kart". 

KINA: 
C8pitol - "Sl 'mfonia J aZ'2lU". 
Corso - .. Tajemn(c:!;,. śl&ll iec" i "Kaftan be~· 

piec.1l~ń~twa" . 
Ikar - "Indie m6wia'·. 
Metro - "W~kacje". 
Palace - "Idziemy pnez bocie". 
Plladinm - .. Paryżanka". 
PnedwioŚDie - .. CzardasL". 
Rilllto - "Gdy Madelon", 
Stylowy - "Rapsodia", 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Niedhal8Łwo e~y ~ła wola? Niejeoo"krotnie 

podlJ101Siliśmy zarzuty przeciw złemu funkcjono­
watniu oświetlenia ulioznea-o prllell elektJvwnie. 
J:lIłuilS<lIY azali naprawa uS2lkod-Z;OOlych lamp od­
bywala się lIDpiero po ki1'ku tygodn iach . tak, że 
całe odcinki ulic ton~ly w ciemnościach . choć 
miae-to placilo za oświełllOOlie. Obe-cnie znów 
notujemy inny wyp adek. 12 bm. światło na 
Ch'Oj.nach paliło się niemal przez caly dzie1\., 
na<rom'iast w nocy na 13. bm. cala d0ielnica 
Ohojen toneła w ciemrnościach. CzyżbY elektro­
wnja doszła do przekonania, że oświetlić na­
le-ty ulice w dzień? (x) 

Kontrola sanitarna. Zarzadzoma T,ostała kon­
trola sanitarna wytwórni lodów i różnych napo­
jów chłodzacych. Zaob5erwowano mianowicie, 
że niektóre za,k~ady, jak zwykle przede 
w&z~tkilm żydoWllkie, mimo obowiązujących 
przepisów używaja do sporzadzania napojów 
chłodzacych lodu ze stawów zamiast sLtucz.nego. 
\V kibkunastu wypadkach za tego rodzaju wy­
kroczenaa pociągnięto ~przeda wców do odpo­
wied~ialmości karmej . (x) 

Zjazd Str. Ludowego. W Łodzi rozpoczął 
oorady 2;jazd przewodniczacy kót. działaczy i de­
legatów Str. Ludowego z okręgu łódzkiego. 
Pl'zybyl sekre1:a.rz partyjny Kazimierz Bag iń­
ski. Ohrady zjalZdu sa poufne z udziałem wy­
ląmlnie uezestm1lków. (x) 

Pob6r. W czwa rtek, dn. 15. bm. przed ko­
mi1!ją nr 1 winlJ1i stawić się meźC'tyźni roczn;ka 
11}18 z teorenu VIII komisariatu P. P. o nazwi­
skacll na litery: A, B, C, D. E , F. J. Przed 
komisja nr 2 meZczyźni tegoż rocznika z terenu 
XIV komisariatu P. P. o nazwiska ch na lite­
ry; A, B. C. D, E , }t'. 

WlIZY6CY PObOl'owi wiilUli przyby?Cac ze świa­
dootwami zawodo?Cymi i SJlkolny.mi, 

Nowe władze Łódzkiego Aeroklubu. Na kon­
stytucyjnym posiedzeniu nowo wybranego za­
rzadu Łód2lkiego Aeroklubu na~ tą.p i l podział 
funkcyj w sposób nastepujacy: Prezes - gen. 
bryg. Dmdorf-Ankowicz Franciszek. I wice­
prez~s - dyr Pradzyński Tade'u~z, II wice­
prezes - kpt. pil. Kazimierz Barski, skarb­
nik - dYr WlarlY61aw B ialek, sekretarz inż. 
Wadaw Weigt, zastepca- por. p il. Jerzy Bzow­
ski. Komisja sportowa; inż. JaJl KairUllajtyS, 
dyr Andm;ej SobozyU;:, por. pil. Jerzy Bzowski. 
Jerzy Waliński i Aleksander Wróblewski. (x) 

Urlop:,/, w Inspektoracie Pracy. Lnspektor 
Pracy XIII obwodu inż. Tadeusz Skusiewicz 
ro~oczał urlop. CZYlllJloś ci zastepcza s·pra wu­
ie iJlls'pektor XIV obwodu. Równ i eż inspektor 
powiato~"ego obwodu inż. B!ażewski rozpocząl 
urlop. Zaste<pca insp. Mellechowicz. (x) 

Zbiorowe anteny. 'Vladze administracyjne 
wydaly przYlPOOllnienie, że zbiorowe an teny w 
domach, gdzie liczba IQkatorów wynosi 10 lub 
więcej musza bezwLS'lęd!l1ie być urządzO!l1e w 
terminie do 30 czerwca rb. Właściciele domów, 
któl11lY IV tym terminie nie wykonaią anten 
zbiorowych bądź też nie U2yskają z uzasadJlio­
JlYch powodów prolongaty podlegaj a karze. (x) 

Układy I upadłości, SlId HSJlfJlowy w Łodzi 
oglosił upadłość firmy B. Lissner i S-ka wy­
znaozajac sY'Ildykiem adw. Leonarda Szyman­
kiewi cza. 

Sad Handlowy postanowi! otworzyć postę­
powanie układowe w sprawie firmy M. Ro­
zen, pruędzalni przy ul. Pomorsk iej , ,,'Y'1ma­
czaj ac nadzorca s ą,dowym adw. Jerzego \"01-
skiego. 

Również na skutek podalJ1ia firmy Falkf'n· 
J;tein i Tuszyński w Brzezinach Sad Handlo­
wy zamiano\"ał nadzorce sadowego w osobie 
adw. Józefa Kacerki i ot"' orzyć p06tepowanie 
układowe z wieczycielami. 

Pona,dto Sa{j Handlowy postanowił otwo­
rzyć JlOstepow3JJ1ie ukladowe celem zawarcia 
układu z wiel'zydelami fLrmy Joel Rudel (Piotr­
kowska SS) handel manufaktury i wY,2lJlaczyl 
nadzorca sadowym Mariana Wojciechowskiego. 

(x) 

Zapisujcie sitt na członliów 
Pol. Czerwonego Krzyża I 

Strona Ił ORF;DOWNm:, piątek, dnia' Hi rzerwelt 1931l Numer 13& 

Sztuka w bawełnianym grodzie 
IIIUllłlllunUllllllllllnJtlluunln,nUUIIlUIII,",UIIUJI.nIIJUIUlłlllllnllln1111111111""111111111111111111 

Szkoła Sztuk Pięknych -Łodzi 
Zwiedzajmy wystawę Szkoły Sztuk Pięknych im. C. Norwida 

przy ulicy Piotrkowskiej 84 
Ł ó d ź, 14. 6. Jak donosiliśmy od­

było się otwarcie wystawy prac ucz­
niów Szkoły Sztuk Pięknych im. C, 
Norwida, prowadzonej przez prof. 
'Wacława Dobrowolskiego przy współ­
udziale takich wybitnych artystów, 
jak prof. Walczowski, prof. Lejman, 
prof. Malik, prof. Lemana. 

'Vystawione prace bardzo pochleb-

nie ~wiadczę. o poziomie artystycznym 
uczelni. 

TegoJ'oczna wystawa prac uczniów 
Szkoły Sztuk Pięknych jest wymow­
nym świadectwem stałego i I';ystema­
tycznego rozwoju tego zakładu. 

DZIALY WYSTAWY I NAGRODY 
Wystawa podzielona jest przejrzy­

ście na następują.ce działy: rysunek, 

Wre praca w· Stowarzyszeniu Kupców 
i Przemysłowców Polski[h 

StotC'a"~y8*enie organi~uje wyciec~k~ na u'ystaw~ pn. "No­
woc~esne wnt:tr~e sklepu" 

Ł ó d ź, 13. 6. Zarzą,d Stowarzyszenia I Uchwalono wysłać rlelegację do Łódz­
Kupców i Przemysłowców Polskich (Piotr- ldego starostwa gradzkiego w sprawie 
kowska 211 ), któremu przewod'niczy p. uregulowania handlu ulicznego i domo­
pre'les B. KotkoW'ski, postanowił na ostai- krąinego. 
nim posiedz.eniu z.wróc!ć się z ~pelem d~ W związku z wystawą pn. "Nowocze­
tycP _członkow, kt~rzy Jeszcze nIe Wpła?llI sne wn ętrze sklepu" postanowiono zorga-
2-gI~J r<;lty na ?ozyczkę . Ob~~n;v . PrzecIw- nizować wycieczkę członków Stow. do 
10t~lczeJ, aby mezwłocz'llle UlSCI!1 .2 ratę a \\'arszawy. 
takze, aby w oznaczonym termInIe wpła- . . . 
cili 3 ratę P. O. P. Zal'~ą~ ~towa.rzys~eJ1la ('~rnl staranIa 

Postanowiono zwrócić się do Izby Rol- w. Rzrzlll ;\1.]{'.I:k 1f';' w Spl~a\""le unormowa­
niczej Łódzkiej w sprawie n ie przestrzega- nI~ kontroli \\ ęcllm ~v skle?ach spoiyw­
nia przepisów o sprzedaży mleka w but el- CZ) ch .o:az \~ spra\\ 1e Upl (l~zczenJl\ ~or­
kach przez handlarzy rozno.szącycb mleko malno~cl. zW Iązanych z plombowal1lern 
na miarę po mieszkaniach. tych" ędlm. 

Postanowiono czynić dalsze starania w Poslanowi a no w okresie letnim orlhy-
Elektrowni Łódzkiej o obniżen i e sla\., ek za wać posieclt.e-n ia zarządu Stow. co dwa. 
prąd i światło dla. członków Stowarzy- tygodnie. :\'ajblitsze posiedzenie odbedzie 
szenia. się w dniu 19 czerwca rb. 

Ceny prądu i biletv tramwajowe 
TVc~oro.is~e po.sielbenie kom,isji t·od~ieckie.j dla sp"'ow 

ogólnych - Be.d~ie ulica Piusa Xl. 
L ód ź, H. 6. W dniu wczorajszym od­

było się posiedzenie komisji radzieckiej 
d la spraw ogólnych. Rozpa f ,'.v",ane by]y 
przede wszystkim wnio "ki Klubu 'al'odo­
wego w sprawie obniżenia cen biletów 
tramwajowych, obniżenia ceny za prąd. 
oraz pl'Zemianowania ulicy Przejazd na 
nlicę Piusa X f. Jeśli chodzi o wni08<,1, 
Klubu Narodowego w sprawie obniżeni;']. 
cen biletów tramwajowych. to wniosek w 
formie zaproponowanej przez Idub zostal 
poddany 1)od d eba tę i głot!Owa ni!' prz('z 
Zarząd Miejsld. RÓwllocze!1śie. zl<łos7.ony 
został przez magistrat wniosek, tlomaga­
jący się wprowadzenia biletów pięcio­
przejazdowych po 1 z!' względnie biletów 
dziesięcioprzejazdowych po 2 zł. które to 
bilety byłyby ważne bez wszelkich ogra­
niczell. .Jak się okazało. na posiedzeniu 
lwmisji dyrekcja tramwajów godzi się na 
ewentualne. obniżenie biletów do 20 gro-
szy, jednakp od wal'unkiam cofnięcia 
wszelkich obowiązujących dotychczas 
ulg. 

.Jeżeli chodzi o sprawę obniżenia ceny 

za pl'ąd, to elektrownia odmawia w~7.el­
kie.i obniżki. Komi ja poleciła Za1'Ząclowi 
Miejskiemu prowadzenie dalszych jak 
na.jcn.ergirzni cjiozych starań, w ce lu zmu­
szenia z a ~rani['zny ch kapitalistów do u­
slepat w n a rzecz sPOl CCZC1\sl wa miasta 
l' .o(lzi. 

Z kolei rozpatry'ovano wniosel, \V spru­
wie przemiano\yania ul. PJ'zejazd lIa uli­
(" 1 Piusa. XI. Zarznrl 11i('j:41,i oświadczył 
j Z<1fll·oponownl. aby II-ohce faktów. że uli­
ca Przejazd już zos lała l)]"zemianowana 
prrt\l'omocną, aczkolwi ek przp7. Crząd \Vo­
jewóclzki nie za 1 \\'i e 1'd7.011ą uchwałą na u­
licę Das7.~-il~ldrgo. zaproponował, ahy 
przemianować ul. ŚW. Andrzrja i nadać 
.iej nazwę Piusa XI. Wniosek ten zostal 
uwzględniony. 

.Jak więc widać. Klub Narodowy 7.god­
nie z inlrncją szerol,ich mas katolickiego 
spoleczelJst wa miasta ł~odzi pJ'ZCpl'O\\'U­
cIził przemianowanie jedDl' j z gló"'nych 
ulic miasta na uJ. Piusa XI. tak związa­
nym z żydem odrodzonej Polski. 

Niemcy łódzcy ciągle prowokują 
Znowu du:ie osoby skazane #(t Obł'(t~~ norodu polsk'iego 
Ł ó d ź, 1ł. 6. - Ostatnio niemal co- ją, a Gdallsk już po kijku dniach zo­

dziennie odbywają. się procesy o obra· stanie zajęt~r . 27 kwietni.a w~-myślała 
zę narodu polskiego. polsldch ludzi od Ś\Vil'l, a naslępnie na 

" ' czaraj znowu odbyły się dwa te- zebraniu przeci"'stawiała się przepra­
go rodzaju procesy w Slidzie Okn"go- cowania jednego dnia na FO~ . Sąd 
wym \v Łodzi. 40-letnia Lidia Lecheld, Skazał ją. na 7 miesięcy \Vj~zienia. 
robolnica \Yidzewskiej Manufaktury \\7 drugiej sprawie odpowiadał 
w marcu rb. po aneksji Czech i IOaj- Niemiec 26-leil1i Artur Lewin mura'rz, 
pedy publicznie wobec illtl~-ch rObot-I który obelżywie wyraził się o narodzie 
ników oświadczyła, że Polskę zabierze poLkim i pobił restauralora Wala­
Hitler, bo Polacy się rządzić nie umie- .zczyka (Prz~c1zalnjana' 12)_ 

Bilans Widzewskiei Manufaktury 
Syndycy dotychc~os nie ~lo:iy1i spr«'wo~dania ~ bilułlSł.t od 

t'oku 19,'J8 do dnia upadłości 
Ł ó d ź, 14. 6. - W z\\'ięzku z upa- strat i zysków 39.035.G62 zł, suma strat 

cUościę. (powtórną) \Vidzewskiej Manu-I netto wynosi 2.381.398 zł. 
faktury załah"iony został bilans za la- Zgodn ie z po~tanowieniem Są.du 
'ea 1936 i 19,17. Handlowego wierzrtelność musi być 

Bilans na 1 stycznia 1937 wykazuje zgłoszona do 1 lipca rb. Srndycy Wi­
sumQ 286.436.265 zł, rachunek strat i dze\\'skiej Manufa.ktun' mimo monito­
zysków 47.863.888 zł, w czym kwota wania nie nadesłali dotrrhczl\l'; spra-
13.723.050 zł tytułem zapisów _i kosztów wozdania z bilansu od 1938 do dnia u­
postępowania upadłościowego. \V po- padłości, a sąd postanowił zal';tosować 
przedniej upadłości w sumie tej po- sankcję karną. w razie dalszego odwle­
nadto mieści się kwota :1.483.4138 7.1 po- kall ia tej sprawy. 
datków należnych Skarbowi Pailsiwa Ostatnio lansowana jest pogłoska o 
za rok 1937. Straty ostatecZ'Tlie u stal 0- tym, jakoby wrsŁą.piono o ubezwłasno­
no za rok 1937 na 1.452.5:22 zł. wolnienie U ;;zera Kona, J)rezesa ''iTi-

BilanI'; na 1 st~· cznia 1938 wynosił dzcwskiej ·Manufaktury. \V rzecz~'wi-
197648030 zł. w cz~-m 7.obowiQ:>.:ania ,<;toilri wniosek taki ni(' 7,Ost-łlł dot.~-ch­

l zagraniczne 1.374.:>06 zł, rachunek czas zgloszony do sQllu. 

malarstwo, wzornictwo, grafi}{ę, zdob­
nictwo, perspekty",' ę. 

Najlepsze prace zostaly nagrodzo­
ne przez komisję specjalną. Pierwsza 
nagroda prz~'padła p. Wincentemu 
\Vawrzonowskiemu za prace rysunko­
we i graficzne, druga - p. Leszkowi 
Kunke za prace kompozycyjne z za­
kresu zdobnictwa i wzornictwa, trze. 
cia - p. \\Tandzie Augustyniakównie 
za prace kompozycyjne, rysunek i ma­
larstwo. 

Czwartą. nagrodę otrzymał p. Kazi· 
mierz Tarnowski za pracę z dziedziny 
malarstwa. 

Nagrodę, ufundowaną przez deJe. 
gata Izby Przemysłowo-Handlowej p. 
prezesa Boleslawa Kotkowskiego, 0-

trzymał p. Józef Wiśniewski za prace 
z zakresu malarstwa i rysunku. 

ROZBUDOWA 
DZIALU GRAFICZNEGO 

'V bieżą.cym roku szkolnym wydat­
nie został r07,budowany dział grafiez­
lIr uczelni. Stajo się to dzięki popar­
ciu Izby Przemysłowo-Handlowej z 
dyr. Bayerem na czele. Uczelnia 0-

trzymała nowocześnie urządzony war­
sztat graficzny. 

Kiewątpliwie subsydium Izby w 
nadchodzqn-m roku będzie z,viększo­
ne, bowiem· jej czynniki kierownicze 
zdaję. sobie spra\YQ z tego, jak wielkie 
znaczenie dla lódzl\:iego }lrzemrsłu po­
!'ialla ta c1zialalność, którą prowadzi 
Szkoła Sztuk Pięknych im. C. Norwi­
da. 

* J(ażc1~' Łodzianin, który pragnie Ul.· 

poznać się z rzetelnie i gruntownie 
prowadzoną. pracą. arŁysirczną. - wi­
nien zwiedzić wystawę Szkoły Sztuk 
Pięknych. Wy. tawa mieści się przy 
ul. Piotrko\"skiej 84. 

Uciekł l "Vaterlandu" 
Ł ó d ź, 14. 6. Są.d Grodzki skazał 

24-1etniego Gustaw,a Harcvega na '1 
miesięcy więzien ia. Harcveg po odby­
ciu p.}uży w KOP pod wpływem pro­
paga n dr hit! Ł'wlI'sk iej przeszecl ł przez 
zieloną gran icę do Rzeszr, gdzie otrzy­
mał pracę w jednej z kopali!. w Byto­
miu. Obl'z~- dł mu .iednak po pewn~' 1I1 
czasie pobyt w "Vaterlandzie" ponie­
waż praca byla ciężka a odżywianie 
marne i powrócił do Polski. 

Warunki płacy kominiarzy 
Ł ó d ź, H. 6. Odbyła. się wczoraj 

konferencJa w sprawie ustalenia wa­I runków pracy kominiarzy. 

o płace w cegielniach 
Ł ód ź, H. 6 Na dzie!'l 21 bm. Z"-o­

ł,ana została w Inspektor.acie Pracy 
ponowna konferencja w sprawie Oll1Ó~ 
wienia warunków pracy i ustalenia 
taryfy plac \v cegielniach, gdzie już 
obecnie dochodzi do strajków. 

Konfiskata 
pisma niemieckiego 

Ł ó d ź, H. 6. Staroslwo Grodzkie 
Łódzkie dokonało konfi::;katy numeru 
25 tygodnika "Der Volksfrell\1cl" (wy­
da ".;ni ctwo L ihel'la~), za przetlruk aJ'­
t~-kułu z pl'ap.y naroclo\yo-socjalistycz­
p.ej w Sztuttgarcie, która 10 prasa nie 
posiada debitu w Polsce. Artykuly 
nosiły charakter antypolski. 

Będą badania laryngOlo­
giczne . 

Ł ód 7., 14. 6. W czwartek 15 czerw­
ca w Cenlralnej Przychodni Przeciw­
gruźliczej (Narutowicza 30) . miasto 
uruchamia gahinet lan-ngolOfriczn:v, 
zaopatrzony w lirzne aparaty dla ce­
lów rozpoznawcz:-ch i lecznicn·ch. Ba· 
daniu laryngologicznt>Tllu podlegać hę­
clą cierpią.c~- na gruźlirę płuc otwartą. 
lub zamkniętą. 

"Człowiek za burtą" 
Ł ó d 'l, 14. 6. \V dzisiejszy czwartek 

Teatr Miejski wystawia :'\ztukę A. 
Cwojdzińskiego p.~. "Człowiek za hur­
tą". 
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Zebranie coś SIĘ DZIEJE ZA KULISAMI I 
Koła Rodzicielskiego 

s i e r a d z, H. 6. Dn. 18. bm. na walnym 
zebraniu Koła Rodziciels\<iego przy gim­
nazjum P. M. S. w Sieradzu 7.ostanie do­
ik<>nany wyb6r nowego za rząd u. 

O czystość w handlu mięsem ~. ~. ~. i ~troDDi[two lu~owe W tO~li falern ... 
s i e r a d z, 14. 6. Kontrola sanitarna po­

Ciągnęła do odpowiedzinlności karnej han­
dlarzy mięsnych, a mianowicie Józefę Ma­
nicką ze wsi Rowy, gm. Wróblew za mi~so 

Co było przedmiotem konferencji prezesa Witosa i sekretarza Bagińskiego oraz przed-
5ławicieli OKR P. P S.l 

/ z trzody padłej, Józefa Mizerskiego za wę- : 
dliny pochodzące z nielegalnego uboju' 
za<Jpatrzone w plomby fikcyjne oraz Cze· 
sła wę Kickowa, z Sieradza za wędliny po­
dejrzanego pochodzenia i niezaopatrzone 
w plomby. Mięso i wyroby .vędliniarskie· 
skonfiskowano. 

Wandalizm na cmentarzu 
. s i e r a dz, 14. 6. Na grzebalnym cmen­
tarzu w Sieradzu ktoś systematycznie 
kradnie kwiaty z doniczkami, niszczy 
krzewy, a nadto bywają niszczone i uszko­
dzone nagrobki. Figury na grobie w dniu 
13. bm. były obrzucone błotem. Zaintere­
sowa.ni postanowili śledzić zboczeńców 
profanujących miejsce święte oraz 
o{].nieść się do władzy parafialnej o wy· 
znaczenie stróża cmentarnego. Uchwycony 
profanator zostanie oddany w ręce spra­
wiedliwości. 

Pielgrzymki do Ostrej Bramy 
i do Warszawy 

p a b i a n i c e, 14. 6. - Starani.em Akcji 
Kablickiej pod przewodnictwem probo­
szcza parafii N. 1\1. P. w Pabianicach ks. 
St. SZ :łdko odbędz' się pielgrz~rmka do 
Ostrej Bramy w Wilnie i do t'elikwij św. 
Andrzeja Boboli w \Varszawie w dniach od 
29 czerwca do 2 lipca rb. Wyjazd w dz!el'l 
św. Piotra i PawIa do Warszawy Pt'zyjazd 
do Warszawy o godz. 8 min. 30, gdzie odhę­
dzie się nabożeństwo przy relikwiach św. 
Andrzeja Boboli. Potem zwiedzanie \Var­
sr.awy i jej osobliwości. W nocy odjazd do 
.Wilna. Koszty przejazdu około 17 zł. Bliż­
szych informacyj udziela i zapisy przyjmu­
je tylko do 18 bm. kancelaria kościoła N. 
M. P. w Pabianicach. 

Druga, jednodniową pielgrzymkę do 
.\Varszliwy, której koszty przejazdu wyno· 
szą 6.50 celem oddania hołdu relikwiom św. 
Andrzeja Boboli urza,dza l{atolickie stow. 
Mężów przy parafii św. 1Iateusza. Zapisy 
pl'zyjmuje prezes Stowarzyszenia p. Ma· 
jewski (skład "Nowości") pl. gen. Dąbrow· 
skiego. 

Strajk w cegielniach 
Pabianice. 11.6. W cegielniach pod 

Pabianicami, a m. in. u p. Nawrockiego 
wybuchł strajk na tle żądań wyró\,,'nania 
stawek za blisko rok czasu. Sprawa ta 
oparła się o inspektorat pracy, który prze­
pl'owadza pomiędzy stronami pertrakta­
cje. 

Obłąkany z nożem na ulicy 
P a b i a n i c e, H. 6. Umysłowo cllOry 

mieszkaniec wsi Sędzice dostał się do Pa­
bianic j z notem 1\1 ręku p!:> ulicach mia­
sta gonił przechodniów, wywołując ogól­
ną panikę. Po krótkim jednak czasie zo­
stał obezwładniony i zatrzymany przez 
policję. 

Ł ó d ź, 14. 6. W najbliŻSZą. niedzie­
lę, to jest 18 bm. w żydowskiej sali 
"Filharmonii" odbędzie się odczyt Ka­
zimierza Bagillskiego, generalnego se­
kretarza Stronnictwa Ludowego n. t. 
"Tragedja Czechosłowacji". 

I{to organizuje ten odczyt? Jak 

wynika z ogłoszenia w lokalnej muta­
cji warszawskiego "Robotnika" - P. 
P. S. i Stronnictwo Ludowe. 

To wspólne wystąpienie P. P. S. i 
Stronnictwa Ludowego jest bardzo 
charakterystyczne i niewątpliwie 
związane jest z szerszą akcją· 

Skazanie szajki żydowskich oszustów 
Ty'ln ł'a~e'ln sq to "specjaliści" od "popł'awiania" ksia..g han­

dlowych, ~akwestionoU'anyc1t pł'~e~ kontrole. sl(arbowC{ 
L ó d Ź. 14. 6. Od pewnego czasu obie- księgach za. wyjątkiem drobnych niedo­

gają wersje, źe szajka macheróv,:. która kładnoścj nie znaleziono żadnego uchy­
za wysoką opłatą wydostawala kSIęgi, ja- bienia, przeto książki zwrócono. Ja­
kie zakwestionowane zostały przez kon- strzębski zorientował się i zażądał zwro­
trolę skal'bową przedsiębiorstw. grasuje tu 300 zł, co też Zysman zmuszony był u­
na terenie Łodzi. Dopiero w grudniu u- czynić. W tych warunkach WróbJewsld 
biegłego rol,u niejaki Icek Zysman (Ka- zaproponował inną tran.sa kcję. a miano­
mienna 8) zgłosił się i OŚWIadczył, że wicie wykupienie ksiąg zalnvestionowa­
współpracował ze znanymi macherami i nych w firmie Chajm Mandelbaum (No­
oszustami Wolfem Wróblewskim i Chaj- \vomiejska 21). Zgłosił się do Zysmana 
mem Apelem (ten ostatni skazany został ApeJ podając się za buchaltera tej firmy 
na 2 łata więzienia w dniu 13 bm. za 0- Smulewicza. Okazało się, że i książki fir­
szus twa paszportowe). \Vróblew.ski po- my Mandelbaum nie byly zakwestiono­
krzywdził Zysmana prży 'rozrachunku i wane, a tym samym rewident nic nie wie­
oświadczył. że 17 grudnia 1937 rol,u re- dział o transakcjach. 
wident skarbowy Steto.n Sęd7.imąż zabraJ Wczoraj Sąd GrodzIn skazał Wróblew­
z przedsiębiorstwa M. Rosefisza (Nowo- skiego na 2 i pół roku więzienia, a Apela 
miejska 20) książki i należy je wykupić. na 6 miesięcy więzienia. Ponieważ Wró­
Do Zysmana zgłosił się buchalter tej fir-

I 
blcwski zbiegł przed ogłoszeniem wyro­

my LeJba Jastrzębski i wręczył mu 300 zł ku, zarządzono za nim pościg. 
za załatwienie tej sprawy. Ponieważ w . 

Magistrat nie słyszy głosu sezonowców? 
Do c~ego i kiedy pob'~ebnl sa.. ł'obotnicy socjalisto".,»,? 

L ód ź, 14. 6. Wczoraj odbylo się zebra­
nie ogólne roootników sezonowych, na 
którym omawiano sprawę zawal'cia umo­
wy zbiorowej. Jal, wynika ze sprawoz­
dań Zarząd Miejsld nie u wzgl~dnił dotych­
czas ani jednego z wystawi:mych żądal) 
robotniczych, jak: 1) zatrudnienia wszyst­
kich sezonowców, 2) J'ozszenenia czasu 
pracy do 6 dni w tygodniu, 3) podwyższe­
nia plac o 2..'i%. 

Obecnie zatrudnionych jest 3200 sezo­
nowców, przeto jeszcze powyżej 900 pozo­
staje bez pracy (w ub. roku pracowało 
4180 robotników). 

Praca trwa 5 dni w tygodniu. Od­
nośnie zaś podwyżki płac socjaliści tłuma· 
czą, te nie leży to w ich kompetencji, gdy? 
sprawę stawek normuje we własnym za­
kl'e~ie Fundusz Pracy i Min. Op. Społ. 

Jak wyjaśniono spl'awa ta przedstawia 
się nieco inaczej. O ile chodzi o roboty 
ka.nalizacyjne i wodociągowe, na których 
pracuje powyzej połowy wszY'stkich 1'0-

botników, to miasto prowadzi je nie za 
dotacje bezzwrotne, lecz za pożyczki i ma 
pl'zeto możność dowolnego ustalania sta­
wek. Roboty hl'ukarskie prowadzone są 
w ogóle z własnych funduszów, podobnie 
jak roboty plantacyjne częściowo, na któ­
rych za trudnionych jest 400 robotników i 
w tym wypadku wła·dze nadzorcze w ogó­
le nie mają wplywu na kształtowanie 
plac, k tÓl'e regul uje \\'e wlasnYIl! zakre­
sie miasto. 

W związku z tymi wyjaśnieniami ze­
bl'ani sezonowcy postano\vili podtrzymać 
wystawione żąda'nin i na konferencji, ja­
l<a u prez·. Kwapil'lskiego wyznaczona zoo 
stala ponownie na piątek, 16 bm. zalecili 
komillji związlwwej pl'zedstawić stanowi­
sko robotników. 

Jak wynika z powyższych wywodów 
socjaliści, ogłaszający się za patentowa­
nych obrońców robotnika, uciekali się do 
wykrętnych tłumaczeń, byle tylko nie 
poclwyzszyć tymże robotnikom plac i nie 
poprawić warunków pracy. 

Stanowisko WłÓkniarzy nie uległo zmianie Potwierdza się nasza zapowi~dź, że so­
cjaliści tak dlugo "pamiętają" o robotni­
kach - dopóki ci potl'zehni im są dla 
zdobycia mandatów i stolców w Zal'zą­
dzie Miejskim no i sutych pensyj . Później 
zapominają szybko o przyl'zeczeniach i 
nawet tak nicv'ygóro\\'anych, a w pełni 
słusznych żąda)'l, jakie wysuwają sezo­
nowcy łódzcy, nie chcą uwzględnić, 1)0 to 
im sprawia trochę trudności i w dodatku 
uciekają się do wykrętów, zwalając winę 
na władze nadzorcze, że to niby oni 
obro11cy proletariatu chcieliby dać wszyst­
ko tylko nie mogą, bo ministerstwo nie 
pozwala. 

i )lie odst~{piq oni ocl su'ych 'lJlinim,alnych ~l{dań 
Ł ó d ź, 14. 6. - W odpowiedzi na żątla 

nia wysta wione przez robotników przemy­
słu włókienniczego w toku rokowań o u­
kład zbiorowy ci la 120 tys. robotników, 
przemysł na konferencji u insp. pracy wy­
stawił własne propozycje, nieco odmienne. 

Obecnie robotnicy opracowali odpowiedź 
lla te propozycje. Stanowisko włókniarzy 
nie uległo zmianie. Uważają, że żądanie 
podwyższenia stawek na kotoninie i jed 

wabiach oraz włączenie regulaminu de­
legatów norm obsługi maszyn, są mini­
malnymi żądaniami, tak że na żadne u' 
stępst\\'a nie mogą się zgodzić. Odpowiedź 
w dniu dzisiejsr.ym przesłana została zw. 
przemysłowców i inspektorowi pracy do 
wiadomdści. W dniu 19 bm. odbędzie się 
powtórna konferencj'l, na której obie stro­
ny starać się będą uzyskać kompromisowe 
warunki przyszłej umowy zbiorowej. (x) 

Kłótnia w socjalistyczno-żydowskiej rodzinie 

i lew~ iej" oi[il ni~llo J1 
• 

e~l II" 
A może przyczyna zatargu leży gdzie indziej?' - Czy zainteresowani wyjaśnią? 

Ł ód ź, H. 6. - Dotychczas prt1sa socja· Maksa Ko11na, został przez Zydó\V z "Glo­
Iislyczna wyr-azała zgodny poglt\d na I su Porannego" potraktowany nieprzychyl, 
wszelk;e spra wy z ~ydowsko kapitalistycz- nie, co z kolei wywoła lo I'ea kcję socja Ii­
nym "Głosem Porannym". który jak po- stów. Podnoszą mianowicie oni, że pano-
wszechnie mówią, zostal podObno urucho wie z dziennika "literackiego, polityczne-
miony za pieniądze Konów z \Vidzewa. go i społecznego" (taki tytuł - warto na 

to zwrócić uwagę - nadaje sobie "Głos Po­
ranny") od dawna handlują resztlmmi z 
"Widzewskiej Manufaktury" i na tym wię­
cej zarabiają niż na dziennikarstwie, że 
winni wybrać, attJo handel manufakturą, 
albo też handel gazetowy, boć tak właśnie 
dziennikarstwo traktują. 

Oczywiście towarzysze nic nowego nie 
powiedzieli. M'ożna by wiele dodać. Ot np. 

ktÓl'ych piastuj~ stale mandaty płatnych 
I'cfel'entów prasowych, na artykułach pisa­
nych na zamówienie pewnych sfer i t. d. 
Tych źródeł jest bardzo wiele. Był taki je­
den WSpółpl'acownik tego literacko-spo­
łecznego i politycznego pisma, który po­
bocznic zarobkował sekretarzując w "polu­
bownych sądach "Ślepego l\faksa". 

Nie mniej ta 1,lótnia wśród kolegów od 
libacji i awantur w Tabal'inach i t. p. lo­
kalach jest charakterystyczna. Musiało 
zajść Jeszcze coś innego, co oczywiście nie 
wchodzi w zakres polityk.i, prawdopodob­
nie pogryźli się o jakiś poboczny kęsek. 

I oto ostatnio w związku z powtórną 
plajta, "Widzewskiej Manufal.tury" socjali­
ści poczuli się w obowiązku wystąpić w ro­
II obroilców proletariatu i zajęli się Usze­
rem Kohnem, zreszta, bardzo oględnie, ni to 
ni owo, troszkę uderzyli, troszkę pogładzi­
li, boć to zawsze "współwyznawcy" socjali­
stYGznych przewódców i motna by się któ· 
remuś z "krzywonosych" wodzów partyj­
nych narazić. 

Nawet taki wersalski występ, wedle o 
biegających pogłosek, inspirowal1Y przez 

że podobno zarabiali dziennikarze z pisma I Ciekawe o jaki to kęsek poszło? Może 
literackiego, spOłecznego i politycznego na panowie z pisma "literackiego" albo z 10-
tym czego nie pisali, na obronie zagroto- kalnej mutacji warsza wskiego "Robotni­
nych in teresów niektórych instytucyj, W ka" wyjaśnią? 

Bezsprzecznie za kulisami musiało 
dojść do uzgodnienia pomiQdzy szta­
bami obu partyj. 

CÓŻ OZNACZA TEN SOJUSZ? 
Sojusz ten wynika z sytuacji, jaka 

ostatnio ukształtowała się na terenie 
partyjno-politycznym. 

W głowach wielu działaczy, zwa­
nych dawniej działaczami "lewicowy­
mi", zrodził się pomysł wskrzeszenia 
osławionego "frontu ludowego", ,który 
obejmował pepesowców, ludowców, 
Zydów. 

Pokaźny zastęp byłych działaczy 
dawnego "frontu ludowego" uznał, że 
obecnie jest odpowiednia koniunktura 
pod wznowienie działalności. 

TRZEBA WZMÓC CZUJNOŚĆ 
Społeczeństwo polskie wobec ta­

kich zakusów musi wzmóc swą. czuj­
ność. W obliczu możliwości wielkich 
przemian nie możemy sobie absolut­
nie pozwolić na żadne eksperymenty. 

Nie możemy dopuścić do tego, aby 
miały odrodzić się wsteczne prądy, dą­
żące do opóźnienia naturalnej dziejo­
wej ewolucji naszego społeczeństwa i 
naszego życia zbiorowego, w którym 
coraz silniej i zdecydowaniej akcento­
wane są zasady narodowego progra­
mu. 

MOBILIZACJA "CZERWONEJ" 
REAKCJI 

Dawne "fołksfrontowe" sprQżyny 
znów usiłują podminować społeczeń­
stwo, próbując stawiać zapory dla cał­
kowitego przekształcenia życia pol­
skiep;o w duchu narodowym. 

Dawne "folksfrontowe" sprężyny u­
znały, że jeśli obecnie ni.e zdołają się 
odegrać, to poniosą całkowitą klęskę 
i zlikwidowane b~dą ostatecznie. 

Jednak niechaj wskrzeszeni "fołks­
frontowcy" nie łudzą się - ze starali 
ich ... nic nie będzie. 

ZNACZENIE WIZYTY DYGNITARZY 
STR. LUDOWEGO 

W związku z ostatnimi kontakta­
mi P. P. S. i Stronnictwa Ludowego 
zrozumiale zainteresowanie wzbudzi­
ła wiz~·ta prezesa \Vitosa i sekretarza 
Bagi{lskiego w Łodzi. Jakie tematy 
były przedmiotem konferencji przed­
slawicieli OIU{ P. P. S. i przywódców 
Stronnictwa Ludowego - na razie nie 
wiadomo. 

'V każdym bądź razie sam fakt ocl­
b~rcia takiej konferencji jest niesły­
chanie znamienny i posiada swoje 
znaczenie polityczne. (jot) 

Dziś pierwsza audycja 
nowej radiostacji 

Ł ó d ź, ił. 6. - W dniu dzisiejszym 
o godz. 6,57 r,a110 nowa radiostacj.a na­
d,awcza w Łodzi o mocy 10 tys. kilo­
watów w antenie, tzn. sześciokrotnie 
silniejsza od poprzedniej, rozpocznie 
nadawanie programu radiowego na fa­
li 224. 

śmierć pod samochodem 
Ł ó d ź, 14. 6. Na szosie do Zloczo­

wa samochód zdążający do Łodzi pro­
wadzony przez Józefa Gołębiowskiego 
najechał na głuchoniemą żebraczkę, 
62-letnią Teklę Rospędek, która wsku­
tek odniesionych obr,ażeń dał,a ponio­
st,a śmierć. 

Czwartek, • 5 czerwca 
11.3Q audycja dla poborowl'ch; 11 ,J7 sygnał 

czasu i hejnal z Krakowa; 12,03 audycja połu­
dniowa; 13.40 progl"am na jub'o i wiadl}lllo~ci 
bieżijcc; 14.40 \viadomości giełdowe; 15,.ł~ wia­
domogci gospodarcze: 16.00 dzieTI11ik popołudniO­
wy; 18,00 pie'ni islandzkie - audycja słowno­
muzyozna w oprac_ i wyk<Hla,niu śpiewaka 
islandzkiego Aggerta Stefanssona (z Gdynd 
przez 'rol-ul1); 19,00 Henryk Sienkiewioz - ,.Li­
sty z Afryki" - odczyta Henryk Ignatowicz; 
20,35 "Wy-stawy łódzkich sokołów" pogadanka 
'wyg/osi red. Stani.~aw Sapociński; 2035 wiado­
,mo Soi sportowe: 20,40 audycje iJlformacyjne: 
dzien,nik wieczorny. wiadomości meteol'ologi(.'Zne 
wiadomoSci sportowe, nasz program na jutro; 
21,00 chór PaflstwQwego ŻeJ'iskiego GiOO113 ",j.um 
Kupieokieg-o; za,oo osta:tmie wiadomQSoi dzien­
nika wieczornegQ. '..1 

, 
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WycieCZki PolakÓW 
z Ameryki 

Nowy Jork (PAT) Mimo odwo­
łania zjazdu Polaków z zagranicy, wy­
cieczki Polaków ze Stanów Zjedn. do 
kMju nie ustaną tego lata. Dnia 2 
lipca wyrusz.a z Chicago wycieczka 
zorganizowana przez Zjedn. Polsko­
Rz.-Katolickie. 

Dnia 13 lipca na "Piłsudskim" wy­
jeżdża wycieczka pod egidą Klubu 
'Wielkopolan, Ślązaków i Pomorz·an z 
Chicago. 

Farmaceutyczne nagrody 
naukowe 

Warszawa (PAT) Zarząd fun­
dacji im. śp. Antoniego Manduka 
przyznał w rb. na podstawie orzecze­
nia komisji kwalifikacyjnej nagrody 
p. kpt. dr f,arm. St. Brzezińskiemu za 
pl'lacę pt.: "Badani,a nad jadami gron­
kowcowymi" i p. dr farm. J. Endrasz-

,. ce za pMCę pt. "Otrzymywanie alde-

hydu i kwasu benzoesowego, prÓby 
otrzymywania alkoholu benzoesowego 
przez chlorowanie toluenu". 

Prace te zostały wyróżnione spo­
śród 23 oryginalnych prac naukowych 
z dziedziny farmacji i nauk z nią zwią­
z,anych, ogłoszonych drukiem w r. 
1938. Wręczenie nagród laureatom 
tegorocznym odbyło się podczas mie­
sięcznego zebMni,a członków War­
szawskiego Tow. Farmaceutycznego w 
dniu 13 czerwca rb., jtako w dniu p·a­
trona św. Antoniego. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 14 czerwca 1939 r. 

Dewizy: 
Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Ko.penhaga 
Londyn 
Nowy Jork czek 
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 
Sztokholm 
Zurych 
Mediolan 
Hels;nki 
Montreal 

traos. 40P. sprzed. 
90.5'5 90.33 90,77 
-,- 212 .01 213.07 
-.- 99.75 100.2.) 

283.00 282 .28 2-8.3 .72 
]l 1.35 111.07 111.63 
21.94 24.87 25.01 

. 5.30 5/8 5.33 1 i8 
5.3? 1 i8 5.30 1/8 5.333/8 

125.30 124.98 125 62 
14.11 14.01 14.15 

128.50 128.18 128.82 
12O , l~ 119.85 120.45 
-,- 27.91 28.05 

. 10.96 11.02 
5,313/ 5.30118 5.325/8 

Tendene;a nieoo ~a. 
Waloty: kup. 
Belgi belgiJ*ie ~.ro 
Dolary &merTka1Wld. 6,OO1,. 
Dolary kanadyjskie 5.28'1. 
Floreny holenderskie 282.00 
Franlri f'raneuskie 14,05 
Franki szwajcarskie 119,65 
F'unty angielskie 24,80 
Guldeny gdańskJie 99.75 
Korony duńekie 110,85 
KOTOny nvrweskie 124,70 
Korony s<zwed71kle 127,90 
Liry włoside 18,30 
Marki fiilskie 10,95 
Marki niem. srebrne 83.50 

sprzed. 
~,77 

6.83 
5.31 

283,72 
14.15 

120.415 
25.01 

100.25 
111.63 
125.62 
128.82 
18,90 
11.02 
86.00 

Obligacje I papiery wartościowe: 
4'/"', wewnętrzna 60.50 
3'/, inwesty{!yjna I em. 76.76 serie nie notowane 
3'1, inwestycyjna II em. 77,7'5 serie 81.75 
5'1. konwersyjna 1\5.00 62.00 oat. setki 60.00 orl. 

urobne 
4'1, premiowa dola rowa 39.50 
4'1. konsołidacyjna 61.50 60,50 ()St. setki i drobne 
4'lill. Ziems.kie seria piatR 56.50 

Tendencja dla pożyczek premiowych nieco 
slabsza, dla innych utrzymana, dla listów utrzy­
mana. 
Akcie: 
Bank Polski 
Bank Handlowy 
Bank Zachodni 
Cukier 
Węgiel 
M<>drzejów 
Ostrowiec 
Starachowice 
żyrardów 
Haberl>usch 

106,- imienne 

W.25 

Tendencja nieco moaniejsza. 

105.00 
44.00 
OO.OO 
36.00 
32.00 
19.00 
78.75 
50.50 
31.2.5 
58,00 

I 
Notowania giełd 

zbożowo-towarowych 
B y d g o s z c z, 14. 6. PszenOca 22.2S-22,7t;; 

żyto 16,50-15,75; j~czmień I 18.75-19. II 18.25-
18,50: owies 16,75-17.25; mąka pszenna 00'1. 
36,50~7.50; mąka żytnia 55'1, 23 .25-25.75: otre­
by pszenne m. 11 ,75-12.2;) . !lr. 11 .50-12. gr. 
12,50-13; otręby żytnie 12-12.50. 

K a t o w i c e, 14. 6. Pszenica cz. SIllkl. 23,75 
-24,25, jedno 22.50- 23. zb. 22.00- 22 .50; żyto 
16.49-16.w; jęCZllIlieli przem. 19.25-21 past. 
18,50-H3,75; owies jedno 19 .. 30- 19 n. zb. 19.2~-
19.50; mąka pszenna 63'1, 35.75-36.75; maka Ży­
tnia w'l. 2Ci.75-Z7.25; otręby pszenne gr. 12.25-
13, sr. 11.00-11.50, m. 10,50-11: otręby żytnie 
11.00-101.50. 
Ł ó d ź. 14. 6. Pszenica jedno 24.50-24.15. zb. 

244.00-24.25; żyto 15.75-16; jęczmień przcm. 
20.00-20.50; owies I st. 18.50-18.75 II st. 18.00 
-18,25; mąka pszenna 6-5'1, 37 .00-38; otręby 
pszenne gr. 11 .50-11.75. Śr. 11.25·-11.50 . m. 12.00 
-12,2.5; otręby żytnie 11.50-11.75. 

L w ó w, 14. G. Pszenica cz. jedno 22.75-
23,00. zb. 21.75-2"2.00. biała jedno 22.75-23.00, 
żb. 21,75-22.00; żyto I st. 15.00-16,25, II st. 
14,50-14,75; jęczmień r rzem. 18.25-18.50. past. 
17.25-17.50; owies jedno 17.50-17.75. zb. 17,00- ' 
f7.25; mąka pszenna 65'1. 3.5.00-36.50; otreoy 
pszenne gr. 9.50-9.75. sr. 8.25-9,00, m. 10.50-
11,25; obręby żytnie 10.00-10.25. 

War S z a w a. 14. 6. Pszenica jedno 24.75-
25,25. zb. 24.25-24.75: żyto I 6t. 15.25-15.50; 
jęc7Jmień I st. 18.50-18.75, II st. 18.25-18.50; 
owies I st. 18.25-18.75. II st. 17.75-18; mąka 
pszenna 65'1. 36.50~8.50; mąka żytnia 65'1, 2-5.25 
-25,75; otręby pszenne gr. 12.25-12.75. sr. 11.25 
-11.75, m. 11.25-11.75; otręby żytnie 11.25-
11,75. 

la!S'łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA 
!:nak oferty naprzyklad: z 18923, n 745. d 1790 

:lalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno 3łowo, DROBNE i to d. -= 1 slowo. 
i, w, z, a - katde stanowi 1 slowo. J~dno oglo- Drobne ogłoszenia w dni powszednie :,lrzyjmuje 
zenie nie '1lote przekraczać lOt słów, w tym 

5 nagłówkowych. 
Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamoWJ' minimetr 3łł groszy. aie do godziny 10, w soboty i dni przedświą-

teczne przyjmuje się do godz. 8.45. 

NADCHODZI 
OKRES ŻNIW ..... 

Spokojnie czeka na dobre plony. 
kto kupi los w znanej z wielu 
wygranych kolekturze 

.\8. DZIERŻAWY 
Dzierżawy 

gospodarstwa okolo 100 mórg po-
szukuje. Oferty OrEldownik 
Poznań zd 97 127 

Mistrz 
piekarsko _ cukierniczy. wdowiec 
przyjmie posadę kierownika. 
Oferty Or"drwn'& Poznań 

'T,~ 117239 

Czeladnik 
stolarski żonaty. bezdzietny po-

E'U NAUKA _ ;zukuje Qosady stalej lub stróża .. ... _________ .... domu. Oferty Oredownik. Po-
znRń zd 96550 

Szkola Przysposobienia 

Kupieckiego 
Szofer - mechanik 

I 

TAPETY 
CERATY 
LINOLEUM 

DYWANY 
DZIERŻANOWSKIEGO .... Kursy Handlowe 

1:'1 Sawickiego Dypl. W. S. R. -

kawaler dziewiecioletnia prakty­
ka. dobre świadectwa . szuka po­
sady. Cieślik. Poznań Wielkie 
G~ rha ry 51. zd .~ 91l 702 Dywaniki 

;; Pozr.ań . Kantaka 4. telefon 49-68 U d Ok d 
t:: Wpisy do szkoły do 15 lipca na rzę Dl gospo arczy Zb. Waligórski CENTRALA: Warszawa. Nowv Świat 64. .,;. kursy do września. dg 2490-91 średnia szkol a rolnicza. 7 lat 
~ praktyki zaml/owany rolnik i ho· 

O d d z i a ł: Gniezno. Chrobrego 14. 1[26 SZUK & pJOSADY~ dowcą· uczchvy .. pilny. .go.rliwy. 
Po< ., energIczny ~ohdny przYJmIe po-

sade l11b młoil5zego urzerll1lkn od 
OgłuszenIa do au ~łOw dla poszu- 1. vn. 39. Poważne referencje. 
kujących posady w tei rubryce Roman Piwnlis'ki Grorlzi€k Wkp 

Poznań, ul. Pocztowa 31 
Bydgoszcz, Gdańska 12 
Gdynia,8więtoiańska 10 K~M·(.PARCELE]I frY'zierski ,,~a~kal!~atami Ła,nio.!kolonial,ny. m~!!~~ wiEl<k&Zy~ Ml'. 

do bra okoliea. OfE'rty OrE'dow· ('hliwE'i ulicy. ku,pie natychmiast 

'Jbliczamy po jedn 'j trzeciej cenie zd:r 97 078 
Asygnatg "Kredyt" 

Dom nik Poznań zd 914115 Zgłoozenia Oredowni,k PO?iJlań 

I 
zd 97044 

drobnych l[ li 
27.WOLNE MIEJSCA 

aj Sht~ba d"'n1,owa 
Piekarnię - Cukiernie. dobrze 
zaprowadzona spieszr.ie sprzedam 
Adres Oredownik. Poznań 

zd 94553 

Dom 
willa dwumieszkaniowa 
koi. łazienka. 2 morgi ogrodu, 
100 drzew owocowych. park. elek­
tryczność zabudo",aniem Bntlzy­
niu na sprzedaż. Cena do 2ll.0oo 
Poprawski. Budzyń. zd 97235 

Letnisko 
piekna okolIca utl'zymaniem 3.-
dziennie. Kanclerz, Rogo\\'o 
71';1~skie. zd 96635 

Poszukuję 
pokoju . kuchenka Puszczykowie. 
Puszczykówku lipca. cena. Ofer­
ty Orp,downik. ]J07nań zd 97280 

"Leśniczówka" 
Nowawieś Książeca . stacja Kęp­
no przyjmie letników ładna oko· 
lica 2.50 dziennie. zd 96593 

Wdowiec 
przemysłowiec. la t 40. przystlljrlY, 
jerlną córeczka. właściciel nieru­
chomo~ci przy Paznaniu. wartości 
2I.J tysiecy. poślubi panią (!o lat 
4(). gotówka 3.000.- wdówki nie­
wykluczone. Sprawp. traktuje po­
ważnie. Ofel·ty do OrEldownika, 
Poznall zd !)j 23ll 

Rzeźnictwo 
przy ruchliwej ulicy bez warszta­
tu sprzedam. Oferty OrEldownik, 
Poznań zrl 96802 

Skład 
obuwia wrnz towarem. centrum 
sprzeclam. 7,głoRzenia OI·ędo\\'llik. 
Pozna li 7.n 9i 381 

Motooykle 1[- li ° 
najnowsze mo· 10. MAJĄTKI DZiewczyna. 
dele 1939 .TWN/ szuka pcsadl' do wszystkIego o~ 
- Triumplj" 200. 1 łipca. najchętniej do jedneJ 
250 350 oraz, Gospodarstwo starszei pani. Oferty Oredow-
.. setki" bez po· 261), m()r~: z zabudowaniem i nik. Poznań zd 97174 
datku - prawa WIatrak donośny sprzeda Donke. 

Jazdl. Phlinomen - Wul • Gum ' Sąrlzi~. poczta Krzycko Małe. b)' . 
Hecker. również fabrykaty poł- powiat Leszno. zd 96943.4 łun 
skie .. WNP" - .. Zuch". Ceny 
naj niższe - dogodne warunki 

"Wul - Gum" 
Pozr.ań tel. 18·64 Wiełkie Gar· 
bary 8. pg 4091-2-12.322 

anRn ":tn!lt" li t, '. 
Piątek, 16 czerwca. 

6.30 audycje poranne; 8.00 au­
dycja dla s7Jkół; 8.10 "Znaczenie 
Ośrodków Zdrowia w Polsce -
pogada.nka; 8.15 .. Pomie~zczenie 
uszczelnione" - diałog w oprac. 
Zofii Skl'oliskiej; 11.00 audycja 
szkół: "Jak "Coto" otrzymal leg­
ne imiEl - fragment powieści 
Rodziewiczówny pt. "Lato leś­
nych ludzi"; 1.3() audycja dła po· 
bOI'owycll; 11.57 sygnal czasu; 
12.03 aur]ycja poludniowa: 14.45 
,.Kajakiem po naszych rzekach i 
jeziorach" - ~powiadanie <lla 
mlodzieży; 15.00 muzyka popular­
na w wykonaniu Orko Rozgl. Po­
znaIiskiej pod dyr. Eugeniusza 
Raabego: 15.45 wiaclomości go~po_ 
darc.ze; 16.00 dziennik poludniowy; 
16.10 pogadanka aktualna; 16.20 
utwory fortepianowe na 4 rece. 
\Vykonawcy: Arkadiusz Bukin i 
\Yłatlyslaw \\-alentynowicz: 16.45 
.. Rozmowa z chorymi"; 17.00 mu· 
7.y,J(a taneczna (.plyty): 18.00 kom· 
Cf'rt w wyk. Orle ](amel'alnt>j 
•. Cołcginm Musicnm" przy Miej­
sk im KOllSf'rwalorium w Bydgo­
SZCZy poci ,IYI·. A łfonsa l{i',słel'a (z 
By,r1goszczy pl'zez 'ro ru Ii) ; 11).00 -

Gospodarstwo Pomocnik 
dwieście - Miedzychód 5 sprze- fryzjerski. dzielny. tnnlą i wod­
dam. "płata 5 tysięcy. Zgł<;!sze- ną poszukUje posa,dY. -_ ?Oferty 
nia Orędownik. Poznań zd 91380. OrędOWnIk. Poznan zd 91 _10 

... KRAJOWE 
Toru(. - 6.57 plesn .. \Vitaj. 

Gwiazdo Morza": 13.00 dla każde­
go coś ladnego - płyty; 13.50 -
wiadomo~ci z Pomorza; 14.00 pro· 
gram na jutro: 14.05 d. c ... Dla 
knż"łego coś lailnego" - płyty; -
17.00 recital skrzy,pcowy Zdzisla­
wa Roesnera; (z Gdyni); 17.40 -
I'adio na kaszub kim brzegu; 17.55 
wiarlomosci sportowe; 19.30 kon· 
cert rozrywkowy - w wyk. To­
["\niskiej Orkiestry Salonowej; -
20.2:> rozmowc z radiosluchacza· 
mi: 23.05 za.kOl'iczenie programll. 

Katowice - 5.00 audycja po· 
rRlma; 13.45 wiadomości bieżące: 
13.50 muzyka obiadowa z plyt. 'V 
PI'zel'wie o gorlz. 14.15 "Jaik zorga· 
ni»owae wycieczkę" - pogadano 
ka; 17.00 poradnik sportowy dla 
rohotników: 17.10 "Z nowej pol· 
skiej l,teratury chóI·a,lnej. Wyko­
naw cy: Chór śłąskiego Konserwa· 
torium Ullzycznego w Katowi­
cach; 19.30 ,,\\'esoły wierzór" -
aur!. slowno·muzyczna; 20.15-
wiur!. z Połski w j~.zy,ku cze~kim; 
20.25 ,,~nj(\7.ęstsza wacla naszych 
1'0~POd3,·"LIV" - pogadanka; 
20.35 wiadomości ~POl'towe: 21.45 
II akl: np ... Don .fll:m" - l\fozar· 
ta ("lyty z \Val·nnwy). 

13.40 program na jutro: 13.50 
koncert życzeń; 17.00 piosenki na­
szego żołnierza - reportaż z płyt; 
17.55 iak spędzić święto'! 19.30 -
muzvka przy wieczerzy: 20.25 po, 
ranriik sportowy dła robotników: 
20.35 wiadomo~ci sportowe: 21.45 
II akt op. "Don Juan" Mozarta 
(plyty z Warszawy). 

"K~iążki do kt6ryrh sip. "'Taca": 
.. Nad Niemnem" Elizy Ol·zeszko· 
wej - w oprac . .Jaroslawa Iwa~z· 
kiewicza: 19.20 chwila Biura Stu. 
diów; 19.:30 ,.Przy wieczfo>"zy" (p/y­
[v): 20.05 repol·taż z X11 Raidn 
J,'[ip,rlzYIl3 rodowego i G ran,l l'rix 
A ntomobil-Kll1bll Pllł~ld: 20.25 
3ut!yrja Jla wsi; 20.40 nlldycje in­
formacyjne: 21.00 pid.ni koruPllzy, 

SkI d • torów szwedzkich w wyk . .Taniny 
.. a pap~eru lIupe,'towej (z okazji narodowego 

Krakuw - 6.56 31lclydA pornn­
n3; l~.tHI muzyka ohiadowa (p/y. 
ty): 13.40 p/'ogram na rlziś; 13.50 
płyta Z~ 1>lytl\ ... ; 17.00 muzyka 
kameralna w wyk. z('Społu czlc)TI· 
kI"" I< I'nko\\'-kipj orkie~try Rym· 
fon irzlwj; 17.40 mnzyka (płyty); 
17.50 o "(,.7. Y t: .. :-.la morZll f;urgn,,­
'0\\ ym" \\.1'1(1. dl' Homsn \\'oiln· 
, isk. uO('. U . .J . : 19.:10 koncel'l I'OZ' 
rywkoll'l': 20.25 Jokątl jechać w 
~wi eto'! 20.'-0 z ho isk i bie).ni: -
20.:15 ł"k:lln" wiadomo~ci SPOl'to­
we: 21A1i n fiKt OP. ,.Don .fnan" 
W. A. Mozal'La (płyty zWarsza· 
wy). 

15.00 Kowno - Muzyka z plyt; 
17.10 Budapeszt - Recital forte· 
pianowy. 17.15 Mediolan - Muzy· 
ka lekka. 18.15 Bruksela fr. -
Koncert z plyt. Radio Palis -
A rcydzieła utworów chóralnych . 
18.25 LOI1\ yn Reg. - Recital 
fort. Droitwich - Utwory na or­
gany. 18.30 Bu<lapeszt II - "Lo­
hengI"in" op. Wagnera. 19.00 -
Droitwich - Koncert symfonicz· 
ny. 19.30 Strasburg - Muzyka 
lekku. 19.35 Radio Romaoia 
"Faust" op. Gounoila. 19.40 Bił· 
ver8um l - . Hohe Messa h-moll" 
Bacha. 20.00 Bruksela fr. - .. La 
petit mnchu" OP. kom. Message· 
ra. 20.Hi Strasburg - Koncert 
(,hOm. firno - Or! Miileckera do 
Ku!'nc('kt'go. 20.30 Lilie - "Ma­
,Illloi~ell l'AcllTliral" opt. Gavela. 
Paris P'l"]' - Koncert symfo­
n:czny. 21.00 Bruksela fi. - Mu· 
zyka flamandzka. 21.30 Droitwich 
J,[uzyka fOI·tepianowa. 21.50 Me­
diolan - Konrel·t kameralny. -
21.55 Hiłversum - Rozma itośd z 
płyt. 22.00 Lahti - Muzyka roz­
I·ywl;owa. Strasburg - Recital 
organowy. 22.10 Rrukst>la fr. -
KOllrerL z plyt. 22.1 li Praga -
lIłnb ione mełod i e. 22.41) Lyon -
J,luzyb lekka. 23.00 Burlap~szt -
Koneprt !>opn1arny. Floren('ja­
l\fllz)' kn l'ozl·ywkowa. Hlltlio I'al'is z mn,lC.l"zą d·l·nltu,·nll\. Poz!1ań 'iwietu R7.werji); 21.25 mc<1yla~je: 

s:wl~a . z. 1'0\\'0<1'n I!CHł .('s 1,łego \y leku z . \\'YZn3Ii" św. Augnstynn: -
wla~<'l cle l a w,,"poll1lka . ktorrby I ' •. 
pózni ej przejął cRłośt'. Udzial .. Z1.45 "Don .Juan - ope\8 Mo· 
a 000. wpłaty 1000. Z!(łoszooialzarta (~I akt); 23.00 ostatnie wla-
Orędownik. Poznań zd 91 497 dom OŚCI. 

ł,ódt - G.i>6 andycje poranne: 
13.00 utwory skrzypcowe (płyty); 

i S{rl1shur~ - Koncl,/·t orkie· 
"Ll'Owy. 2~.10 Londyn Rc~. - Mu· 
zyka lekka. 2-ł.OO KOI>enhal!l1 -
Koncel·t rozrywkowy. Luksem· 
burg - Muzyka pO.!lularna. 

Mechanik d 2547 

potrzebny. Płaczek. Le-szno. Ka· &pecjalista do prac r<>werowych ~~~~~~~~~~~~~~ 
ra8ia. ~ 22 660 

, 200 złotych 
dochodu osiągnIesz nIe przerywa· 
jąc swoich prac. Ważne tylko <lIs 
palaczy tytoniu. Adresować: Pal· 
dini Kraków, skrytka 652a. 

ng 23401-2 

Chrześciańska 
wytwórnia bielizny poszukuje 
przedstawiciela. Na odpowiedź 
załączyć znaczek. Zgłoszenia Or~· 
downik Poznań zd 95722 

Kupujemy w katdej ilości zioła 
w stanie suchym i to: 

rumianek 

lipę 
kwiat konwalii 
korzeń tataraku obierany 
liście pokrzywy 
kw:at jasnoty 

Pięć pań 
z dobra prezer.cią. energicznych. R. BarcikowskiS. A. 
chętnych do pracy. w wieku od 
25 - 45 :at przyjmie firma han· Poznań, Składowa 13/17 
dlowa. Zgłoszenia z dokumentami 
w czwartek od 10-13. Cieszkow- p 5805-23.86 
ski ego 7. m. 9. P 5823-;;5.431 

• zagranlcznv Humor 

Paradoksalna sytuacja. 
Marynarze do nurka: - Wracaj natychmiast! Toniemyl 

(M) 
{"Ric et Rac", Paryż). 

f
0O'łoszenia l-1amowy milimetr lub Jego miejsce koaztuJe: • zw.ozajnych na ,tronie 8·la· 
~ mowej 15 groszy, na stronie reda.kcyjnej (Hamowej): a) przy końcu Cl\eśel 

reda.kcYJnej 30 groozy. b) na etroni. czwartej 50 nosz" c) na stronie drugiej 80 crOSli)'. d) na 
~tronie wiadomości m:ejllcowfch 1,- si. Drobnsoglosze.nia (najwf*ej 100 slów. • tym 6 na­
główkowych) słowo nagłOwkowe drukiem tltl/ltym, 15 I{l'OlIzf. katde dalsze Iłowo 10 grrouy, 
Ol,toszenia większe ""Ilród drobnych POozynajllc od ostatniej ,trony l-lamow)' milimetr 30 gl'O' 
SZ). Ogloszenia sk?mplikowane. J zastrzeżeniem miej3Ca - od po,nczególnego wypadkn 21Jł/, 
nadwyżki. OglollZenia do bietącego .,.daJlia przyjmujemy do rodziny 10,110. a do wydań 
niedzielnych l IiwiatecZI1Ych do &,odzi.ny II,OO rano. Za bIed,. drukarak!ł!. które nie zniekształcai. 

Prenumerata. Po!_ • odnoezenł~ Ifuet)' do domu miesieoni. (1 rU)' w tygodniu) 
-.-;;...:;...;;;...::...:;;.;;;..;:..:..::.:=2.40 Ił •• a Cl'Uli<!4 mleaieesn~ od '.00 al do 6,00 Ił (zaletnie od kraju). 

treści ogloszenia, ad,mlJlilltracia me odpowiada. Og</oszen.ia pl'Z)'jmuJelJ11 tyłki! za opła~ • COI'7. 

Adres redakeJt I admIru.tradł POIlłO, ..... Marcin 70. Telefony: łO-Tt. 14-76. !IS..Q1. «~ 
15·24, 15·~: po cod .. 11 ora. w niedziele I lwiota t)'lko: 40-72. R~opLs6W niev.am6. 

wion,.ełl r~ak~a nie .wraea. - W rasie .)'padków, epowodowanych alla 1\ryŻSzlI. przeszkOd 
'Ił' zaklad~le, .t,raJk6w itp., wydawnle~o. nie odpowlada .. d08tarczen:. pisma, 8 prenume' 
ra.tors)' rue maJa puwa domuama .. , medostarcr.on)'ch numerO.. lub odszkodowania. _ 
~to P. !t. O. POIlł.A 100 141. PoestoWI kontIe roM'a.ehunltowe: Pomta.tl l, Dr kartoteki 118. 
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18) I Durandy stał się roztargnionym. 
. - Mam ważki P{)wód po temu. I - Muszę wracać - rzekł pośpiesz-

me tylko o krawca masz się dowie.- nie. - Ale pl"zed tym dam ei pewne 0-
dzieć, lecz i o kapelusznika, szewca, strzeżenie. 
bieliźniarkę. Każda taka informacja, - Oho, ostrzeżenie? 
którą. z~pewne ~ietr~dn? bę~zie zdo- _ Tak. Słuc4aj uważnie, przyj acie-
być, Jl1o~e być me~mlerme p.ozyteczna. lu Marcinie: s;prowadziłem cię tutaj, 
. M6.rcm znów SIę roześmIał. Jezu, bo nikt nie powinien nas widzieć ra­
Jakie to wszystko na pozór bezsensow- zem. Człowiek, którego poprzysiągłem 
ner '" .. sobie schwytać, jest sprytny, szatań-

-. Oeh, zamkmjze JUZ gębę! - sko sprytny. Mimo wszelkich ostroż-
skar~I~ g~ l!rancuz z rz~lClką u siebie ' ności, jakie przedsięwziąłem, może już 
zgryz~IwoS~lą. - Rzecz Jest ta,k dal~ce wie, że się ukrywam w przebraniu pa­
powazna, ze gdybym wyznał co mysIę, ryskiego szofera. Gdyby zwycięstwo 
krew by ci ~ię śc~ęła w żyłacJ:l. nie było tak bliskie, możebym ci nie 

Ate i HUlsh me bYł w najlepszym pozwolił maczać nadal r/!k w tej spra-
humorze. wie, gdyż nigdy bym sobie nie przeba-

.".- A cóż u diabła myślisz? czył, o ile.... ' 
- Wrócimy więc do kwestii Lissen- - Streszczaj się! 

d~lowyc~ ~trojów - nawi~zał tam ten, _ Mój drogi _ rzekł Du.randy z 
me z\,:azaJąc na to pytan~e. najwyższą. powa.gą,; - jest moim nie-

HUlsh dobył z .kleSZe~l.l portfel.. złomnym przekonaniem, że nasz przy-
. - Choć brzfdZl!em Slę sam~go Sle- jacieł Gerald Lissendale z najzimniej­

b~e,. choć uwazałe~n ~o za naJwstrę~- ' szą krwią wyprawiłby cię na tamten 
meJ~zr w swym .zyciu post.ępek, 010 świat, gdyby powziął cień podejrzenia, 
zwroclłem tego .Ll~sendalowl, ale za- że nie jesteś tym, za kogo się podajesz. 
trzymałem dla slebl~. . _ Wesoły figlarzul _ spróbował 

I podał mu. guzlk. Durandy obeJ- zażartować Marcin. Niemniej przeto 
rzał go sk.rzętme. . uczuł zimny dreszcz w krzyżach. 

- GUZIk z rękawa surduta ... Gdzleś . 
go wziął? ~ Toteż - ~iągnął Durandy .-

_ Podniosłem go z podłogi w Ła- bądz bard~o ostrozny. W d~lszym. ~lą~ 
ciatym Psie, kiedy Lissendale rzucił gu u~awaJ głupk?watego zółt?dZl~ba, 
ow~o apasza o ścianę. Guzik mu się ale Ole przesadzaj. Teo_ czlowl~k jest 
urwał. domyślny. Gdybyś popadł w Istotne 

- lesteś zuchem! - zawołał Du- niebezpiecz~~stwo, zatelefonuj... (tu 
l"andy ze śmieszn~'m entuzjazmem. _ l, Francu'z, zl1lzonrr:n głos~m podal n~­
Jakiego rodzaju surdut czy marynar- n~er, ~torego pr.ó7:l1o brs sz~kał w ?fl­
kę miał tego wieczoru na sobie? cJll:lneJ paryskIej kSIędze telefomcz-

- Byl w marynarce. Nigdy poprze- n~J). - No, a teraz muszę wracać do 
dnio nie widziałem go tak licho ubra- mlasta. 
nego. Było to zresztą całkiem zrozu- - Czy mam iść piechotą 'l 
miałe: nie chciał zanadto się wyróż- - Część drogi, tak. 
niać. 

DWOJE WIĘŹNiÓW 
- Jest pani niesprawiedliwa, miss \ świadczyła. - Dla jakichś nieznanych 

O'Farrel. To dla jej dobra musiały być mi powodów pan się ośmielił trzymać 
zarządzone niektóre ostrożności. mię tu U\vięzioną. Nawet się nie do-

Trudno było uwierzyć, by mówił myślam pa11skich pobudek, ale proszę 
powazl1le; a jednak Lissendale miał być pewnym, że to panu na sucho nie 
minę najzupelniej serio. Stał i patrzył ujdzie. - W miarę jak mówiła, nabie­
na nią bez uśmiechu. rala otuchy. Skoro on ją. blaguje, ona 

- Nie wątpię, że pani potrafi ze taleze potrafi użrć tej broni. - O", 
w zy tkiego się wyt1umaczyć. Ale chr- Marcin Huish, o którym pan co tylko 
ba wiadomo pani, że policja francu- wspomniał, jest moim przyjacielem. 
ska poszukuje jej pod bardzo ciężkimi Nie omieszka się zaniepokoić, stwier-
zal"zutami? dziwszy, że nie wróciłam do hotelu. 

- Policja poszukuje mnie? Przede wszystkim uda się do ambasa-
Była głęboko zdumiona. Tak dale- dy amerykańskiej. Co zaś do słów 

ce, że potok wyrzutów, jaki miała na pańskich, jakoby policja miała mię 
ustach, zamarł. szukać pod zarzutem ]{radzieży, jest 

- Zarzucają pani kradzież 50.000 to naturalnie bezwstydne kłamstwo. 
franków z pewnego mieszkania nieo- - Czas okaże, czy to kłamstwo, 
podal Rue Caumartin przed dwoma miss O'Farrel1. Na razie zaś myślę za­
tygodniami - rzekł bezlitośnie. chować te same ~l'odki ostrożności dla 

- To nie prawda. Śmieszni.e jest bezpieczei1stwa pani. 
mówić o tym. - Innymi slowy, mam pozostać w 

- Ja tylko powtarzam, czegom się tym więzieniu? 
qowiedział od przyjaciela, pracu.iące- - Dla pani dobra - powtórzył, 
go w policji. Dlatego to zakazałem zmierzając ku drzwiom. 
służbie wypuszczać pani stąd pod mo- Czuła, że nie warto argumentować. 
j, nieobecność. Uczyniłem to wyłącz- Twarz Lissendala była bezlitosna. A 
nie dla jej dobra; raclbym, żeby mi duma Judyty już i tak za dużo wycier-
pani wierzyła. piała. 

Jakimś cudem opanowała się. 'Widok drugiego więźnia nasuwal 
- CZy pan wierz~', iż popełniłam tę myśl o średniowieczu. Okropnie wy-

kradzież? chudzony, z głodu i cierpień wynę<lz-
- Stanowczo nie. Na pewno jakaś niały nieszczęśnik przykuty był do 

pomyłka. Dlatego właśnie stwierdzi- muru łal'lcuchem. zaledwie cztery sto­
łem przed chwilą, że pani bez wątpie- py długim. Tak bardzo go nękano. że 

Tu Lissendale podcią.gnął sobIe 
drewniany stołek i usiadł przed jeń­
cem. 

- Zrobię sobie tę przyjemność i po­
gawędzę z tobą., Sandilands. Ostatni­
mi dniami byłem tak zajęty, że być 
może trochę zaniedbałem obowiązków 
gospodarza, za co cię przepraszam. Od 
dziś będę uprzejmiejszy. 

"Twoja sprawa jest dość zabawna. 
Dzienniki zaczynają. podawać różne 
szczegóły, przeważnie z własnych pal­
ców wyssane, a dotyczące tego, co one 
nazywają twoim "zagadkowym znik­
nięciem". Niektóre, udające, że mają 
lepsze od innyCh informacje, napomy­
kają, jakoby powodem twego "uwię­
zienia" było to, iż jesteś dyplomatycz­
nym wysłańcem Ameryki do Rządu 
Brytyjskiego; i że pewne sfery finan­
sowe, niezbyt skrupulatne w wyborze 
metod, były zainteresowane w tym, a­
by twoja misja przez jakiś czas nie 
doszła do skutku. Pomysł ciekawy, a· 
le nie ścisły. Myślę, że l sam podzie­
lałeś to złudzenie. Z dnia na dzień o­
czekiwałeś zapewne, kiedyż wreszcie 
pocznę cię badać o twój sekret dyplo­
matyczny. Drżałeś na myśl o ewentu­
alnych torturach i poprzysięgałeś so­
hie raczej umrzeć, niźli "zdradzić oj­
czyznę". Mój drogi, sprowadziłem cię 
tutaj dla zupełnie odmiennych powo­
dów. Sprawy międzynarodowe, w któ­
rych przyjeChałeś do Londynu, są. mi 
w najwyższym stopniu obojętne. Gdy­
by mi szlo o tamte tajemnice, uzyskal­
bytn je bardzo łatwo. 

- Co to, to nie. Nie gadaj głupstw. 
Lissendale przyjrzał mu się uważ­

nie. 
- Nie radziłbym ci zuchwalstwa, 

Sandilands. Masz słuchać uważnie. 
"Twój ojciec, o ile mi wiadomo, bvł 

sędzią w Nowym Jorku. Nieprawdai? 
- Tak. 
- I oto twój oJcIec był człowie-

kiem, który mię na pięć lat posłał do 
więzienia Sing-Sing. 

"Gdy zeń wyszedłem - a hyło to w 
roku 1924 - twój ojciec .Już nie żył. 
Inaczej, b:.'łbym go zabił. Nlestetv m'u­
siałem natychmiast jechać do Europy, 
w przeciwnym razie nie zaniedbałbym 
złożyć ci wizyty, wychodząc z zasa'dv, 
iż grzechy ojców sę. przelane na s~'-
nów. . 

- Widocznie zasłużyłem na taki 
wyrok. Obecnie przypominam sobie. 
\Vytoczył ci sprawę Robert Hartland, 
oskarżajlłc cię o pOl"\yanie córki milio­
nera Dawida McCartne~r. Gł'ozileś, że 
hędziesz ją. torturował, jeśli ci nie da­
dzą okupu .... 

Lissendaje znów się uśmiechnał w 
tenże okrutny, nieludzki sposóh. • 

- Z przyjemnośrię. widzę, że masz 
doskonałą pamięć, Sandilandll. Że po­
zwoliłem się w~'tropjć detektywowi 
nazwiskiem Burnham. była to jedyna 
w mym życiu pomyłka. Nie zamie­
rzam popełnić dalsz~rch. 

"Otóż wracając do twojej własnei 
spraw~' : postanowiłem sobie, że mi 
kiedyś zapłacisz za te pięć lat spedzo­
ne w piekle. Twoje przyhycie do Euro­
py ułatwiło !l:emstę. Zapłacisz mi, albo 
przynajmniej będziesz pośredniczył w 
zapłaceniu mi za poniesione wówczas 

straty finansowe. Zażądałem kwoty 
5.000.000 franków. Będzie to pierwsza 
rata. Twój przyjaciel Laydon skłonny 
jest traktować może żądanie z lekko­
myślną pogardą. Wobec tego wypadnie 
ci osobiście dOll napisać. Dostarczymy 
ci papieru i atramentu, a dyktować 
będę ja sam. 

Więzień zacisnął zęby. 
- Nie napiszę ani słowa. Najgor­

sze, co mi możesz zrobić, to zabić 
mnie. Po wszystkim zaś, co w osta­
tnich miesiącach przeżyłem, przyjdzie 
ci to bez trudu. 

- Jesteś zdecydowany? 
- Bezw~ględnie. 
- Przewidywałem taką odpowiedź. 

Aliści mam dla ciebie jeszcze jedną 
nowinę. O jakie dwanaście stóp stąd 
znajduje się pewna młoda pani, na­
zwiskiem Judyta O'Farrel. 

Z piersi nieszczęśliwego wydarł się 
okrzyk: 

-.:. Judyta?! O mój Boże!. .. 
SandiIands zakrył sobie twarz rę­

koma - ruchem, który zda się wzru­
szyłby kamienne nawet serce. Jednak 
na Lissendalu nie wywarłO to wraże.­
nia. 

- Twoja siostra przyrodnia, drogi 
Sandilands, zaniepokojona twym mil­
czeniem, przyjechała do Londynu, po­
szła do Scotland Yard (gdzie ją wysłu­
chano uprzejmie. lecz nie odpowIe­
dziano, ile że była to sprawa politycz­
na), wpadła na haczyk pewnego jego­
mościa, co się podał za agenta wywia­
du, wreszcie przyjechała do Paryża w 
jego towarzystwie. Zawinąłem się po 
swojemu i bardzo się z nią zaprzyjaź­
niłem. 

- Ty się zaprzyjaźniłeś z nią? 
- Panna O'Farrell, z przyjemno-

ścia to stwierdzam, tak szczerze mI u­
fa, 'że zgodziła się przyjechać na week­
end tutaj do mego domu - który, do­
dam nawiasowo, jest dosyć odosoJmio­
ny, by ię doskonalo nadać do mych 
projektów. 'V chwili obecnej nie wie 
ona, że je. t"ś talt hlisko, ale hez trudu 
mogę ją o tym poinformować. A wów­
czas niewntpliwle przyłączy się ona do 
mych próśb, ahyś raczył napisać do 
WP. Laydona, póki nie za późno. 

- Ależ w na zych czasach już s1ę 
teg-o nie rohi, t~: ollłąkańcze! - wyr­
wało . ię Sandilandsowi. Nawet 
/ldvbyś dostał te pieniądze, i tak cię 
~chwytają. Czy sądzisz, że policja jest 
malowana? 

- Jeżeli tego rodzaju myśli stano­
,,'ią ella ciebie po.ciechę, to hardzo pro­
szę, oddawaj się nim. Tymczasem 
raś: czy napiszesz list? 

- Nie! 
- Nie tylko w twoim własnrm, 

ale i w interesie twej bardzo sympa­
t~'cznei siostry przyrodniej, lH\jmoc­
niei ci radzę zmieni.ć tę decyzję. 

Tu powstał ze stołka, pochylił się 
nad wif'iniem. 

- 'Vysłucha i mnie pilnIe - po­
wiedział i tladał może z trzydzieści 
słów. 

Gdv SkOllCZYł, nerwy biedaka nie 
wyt.rz~·mały. Zadygotał' iak liść. 

- A więc porozumieliśmy sIę 
rzekł LissendalIe na ZOkollczenie. 
Napiszesz co ci podyktuję. 

PŁOMIEŃ POD UŚMIECHEM 
nif1 zdoła się wytłumaczyć. biedak aż przysiadł gdy drzwi się 0- leszcze nigdy Lissendale nie wy- I Słuchając t~'ch wyznań, Marcin 

Nie mog-ę tłumaczyć. bo nic nie 1'0- twarły. dał się Huishowi tak bardzo ujmują- pilnie usiłował pochwyciĆ w nich bo-
zumiem. Czyjeż to było mieszkanie? - No, Sandilands - rzekł Lissen- cym, jak nazajutrz po osobliweJ roz- daj jeden fałszywy ton. Napróżno. 

- O ile wiem, cza,sowo przebywał dale - twój przyjaciel Laydon z am- mowie z Durandym. Lissendale zate- Głos Lissendala był najszczerszy w 
tam młody Anglik nazwiskiem Marcin hasady amerykańskiej jelit niestety l&fonowal do niego do hotelu i zapro- świecie. A i same słowa nie były 
Huif;h. Może przypomina pani f'\obie to skąpy. Powiada, że raczej da się po- sił na obiad. Marcin i tym razem przesadnio wylewne - owszem, 01-
imię? ćwiartować, niż zapłaci choć jednego także doznał dziwnie zmieszanych u- brzym je wypowiedział jakby z pew-

Nie odparła, lecz ży,,';y jej rumle- dolara za tw~ wolność. Uam nadzieję, czuć sympatii zarazem i antypatii, nym skrępowaniem. 
nlec był zupełnie wystarczającą od- że się rozmyśli, ho w przeciwnym ra- lecz postarał się nadać głosowi jak - Bardzoś poczciwy, Lissen<1ale, 
powiedzią. zie będziesz musiał cierpieć. naj serdeczniejsze brzmiernie. ale - -

A zarumienłła się, gdyż ogarnęło - Ty szatanie! czy jeszcze mało - Mój kochany c.hłopcze - rzekł - Żaclnych "ale", mój drogi: na-
ją. niezw~rkłe zmieszanie. Wiedziała, cierpiałem? - padło z rozdygotanych gość, gdy we dwóch usiedli w hotelo- staję stanowczo. Mieszkanie moje nie 
:i:e jest niewinna. Skoro jakieś pienią- warg wi<;>inia. wej restauracji - mURzę clę nlljmoc- jest bardzo duże, mam jednak naClzie­
dze znikły, widocznie skradli je l'ze- - Żyjemy na smutnym świecie. A niej :przepl'~sić. Obrzydliwie cię w 0- ję, że się urzf!dzis7. wygodnie. Będzie 
komy 'Vilkins i jego kamraci. I w na- mnie osobiście przyjemnie jest oglą- statmch dmach zaniedbałem, toteż na nam doskonale, więc jakże? 
~'łym bł~'sku przypomnienia ujrzała, dać cierpienie ludzi, którrch nienawi- przeprosiny chcę ci teraz co~ zapropo- Entuzjazm mówiącego był niemal 
że to właśni!" 'Vilkins prÓbował roz- dzę· lIować. Słuchaj: gdybyś tak porzucił chłopięcy; zresztą Huihsowi i tak trud­
mówić się 7. Lissendalem - wówczas, Słowom tym towarzyszył uśmiech sw6j Crillon i przeniósł się na klika no byłoby odmówić. Przy tvm minł 
po ich wyiściu z restauracji. A więc tak okrutny, że jeniec dosłownie zzle· dni . do mnie? Mieszkam niedaleko, dodatkowe racje, skłaniaJące go do 
ci dwa.! się znają - są brć może leniał. na. Avenue Victor. WówczaR mogli- zgody. Po pierwsze, pragnął przeni­
ws""ólnikami. - Czemu mnie nienawidzisz? - byśmy się daleko częściej widywać. lmąć zagadkową osohowość tego czło-

1'0 kazało j.ej zanomnieć o wszel- zapytał Hektor SandiIands. - Żadnej l Bardzo uczuciowym nie jestem, jakeś wieka. Już i to b~'ł dość ważki powód, 
hch ostrożnościach. Spojrzała Lissen- nie w~rrządziłem ci krzywdy. się zapewne już przekonał, lecz nIe wobec instrukcyJ '\liktora. Lecz c:ru-
datow! prosto w oczy. - Doprawdy? Może nie znasz mam powodu ukrywać, że rad jestem gi nr! ważniejszy jeszcze. prz~'naj-

- Pan mnie nie zwiedzie - 0- wsn'stkich fakt6w. z naszej znajomości. nmiej z osohistego runktu widz en ia. 
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Rola kobiet w czasie wojny i zbrojnego pogotowia 
Jak wykazują obliczenia sztabowców, 

w wojnie nowoczesnej na każdego żołnie­
rza, stojącego na froncie pracować musi 
przy obecnym rozwoju techniki wojennej 

5 ludzi na tyłach. 
Zachwianie tej proporcji grozi załama­
niem się frontu. Przy olbrzymich stanach 
liczebnych współczesnych armij uwarun­
kowanym charakterem nowoczesnej woj­
ny, większość sił męskich znajdzie się na 
linii bojowej. W ważnych dzialach gospo­
darki wojennej, a tym bardziej 

w · codziennych funkcjach zbiorowego życia 
mężczyzn zastąpić będą musiały kObiety. 

Na temat roli, jaką kobieta ma do spełnie­
nia w okresie wojny i pogotowia zbrojnego 
znajdujemy w jednym z pism paryskich 
cenne uwagi wybitnego angielskiego poli­
tyka Winstona Churchilla, które tu w 
streszczeniu podajemy. 
. ·Wspomniawszy na wstępie o różnorod­
ności funkcyj spełnianych przez kobiety w 
okresie wielkiej wojny, ich 

bohaterstwie i poświęceniu na tym 
"szarym odcinku frontu", 

na tyłach walczących armij, autor cytuje 
zdanie z przedmo·wy lady JeIlicoe, żony 
zmarłego admirała floty brytyjskiej do 
dzieła poświęconego pracy kobiet w czasie 

. wojny: "Istota rzeczy leży w tym, że woj­
na ta nie jest jedynie wojną mężczyzn, ja-

KU CZCI POLEGŁYCH JAPON­
CZYKOW 

W Tokio odbył się apel nocny oddzia­
łów wojskowych ku czci poległych w 

wojnie światowej Japończyków 

ką były wszystkie wojny dotychczasowe, 
ale walką w której kobiety i mężczyźni w 
całym imperium musza, dzielić ciężar od­
powiedzialności ". 

W dalszym ciągu swych wywodów au­
tor dochodzi do wniosku, że "charakter 
współczesnej techniki wojennej grozi znie­
sieniem ostatniej zapory, jaka oddzielała 
kobietę od okropności wojennych". Bomby 
samolotów padać będa, na wszystkich bez 
różnicy płci. Gazy nie uznaja, zasad kurtu­
azji. Wszyscy. którzy znajdą się w zasięgu 
działań nieprzyjacielskich, 

algument nierówności fizycznej, istnieja,-I Jest, jak wykazała <;Jstatnia wojna, tyle za­
rej między przedstawicielami obu płci pa- dań, w których kobl~ta może by~ .po~oc~a, 
da w świetle analizy. Kobieta, której trud- bez udziału we wzaJ~mny~ ~ablJ~mu SIę· 
niej przychodziło władać ~łócznia,. lub 0- Akcja bombow~ów. meprzYJacl~lskICh,. k~­
szczepem, może z łatwoścla, SpUŚCIĆ cyn- re dla. złaI?am.a SIły odpornej p~zeclwm­
giel karabina maszynowego. A kto będzie ka, SkIerUją SIę przede wszystkIm prze­
śmiał powiedzieć pilotce, która po wiele- ciwko domom naszym, oddalo~ym ?d f~on: 
kroć razy patrzyła śmierci w oczy, że jest tu, w których pozostały kobIety l dZIeCI, 
za słaba do rzucania bomb na pozycje nie- stworzyły 

p~zyjacielskie? :Autor rozstrzY!5a .ws~yst- dla kobiety nowe pole działania. 
kle te zagadnIenIa w tym senSIe, ze Jedy­
nie w ostatnim momencie, gdy chodzić bę­
dzie o ratunek naszej cywilizacji, wolno 
będzie zezwolić kobietom na udział w wal­
kach powietrznych. Myśl o tworzeniu ba­
talionów kobiecych na wzór słynnych ba­
talionów rosyjskich (o batalionach kobie­
cych. broniących Lwowa nic nie wiedza, za 
granicą, przyp. red.) należy odrzucić, chy­

mają obowiązek przeciwstawienia się 
akcji wroga. 

Zagadnieniem, jakie staje przed rza,dami 
na wypadek nowej wojny jest, w jaki spo­
sób i w jakim stopniu zużytkować patrio­
tyzm kobiet, którę z własnej woli chca, po­
uosić część trudów wojennych. Zagadnie­
nie to nasuwa szereg problemów. Dawny 

ba, że 

świat stoczy się w mroki 
najdzikszego barbarzyństwa. 

W przyszłej wojnie kobieta dzielić będzie 
na równi z żołnierzem niebezpieczeństwa 
i znaczna, część grozy wojennej. Mimo to 
jej udział w wojnie jako strony walcza,cej 
jest niepoża,dany. Moga, one oddać cenne 
usługi w fabrylńl,ch broni i amunicji, za­
stępuja,c mężczyzn, walczących na froncie. 
W tym kierunku we Francji poczyniono 
już wszystkie przygotowania. Mężczyźni 
będa, walczyć - kobiety fabrykować broń, 
amunicję i sprzęt wojenny. 

Szpiegostwo niemieckie we Francji 
Prasa francuska o metod ach wywiadu niemieckiego 

Niedawno toczyła się w prasie francu- Nowoczesny bowiem wywiad niemiecki O-I racje oraz kawiarnie i zatrudnia najwię­
: skiej. ożywiona dyskusja na temat szVie- piera się nie tylko na danych z życia, ale cej kobiet. Trzeci wydział interesuje się 
• gostwa niemieckiego. Powodem tego by- na szczegółach z innych dziedzin. Dane specjalnie sprawami marynarki, a więc 
ło zamieszczenie w jednym z dzienników dotyczące zapasów żywności w danym 0- nie tylko okrętami i ich załogami, ale 
paryskich kilka artykułów o metodach kręgu są nie mniej interesujące i ważne, również warsztatami i stoczniami. Naj-
niemieckiego wywiadu. Autor tych art y- niż techniczne szczegóły nO\\'ego działa. ważniejsza, i najbardziej interesuja,ca, dla 
kułów Iwier'1zil. ie 20 pct Niemców ucie- Tak samo bardzo ,>"ażna, rzeczą dla szta- wywiadu jest sekcja zajmująca się spra­
kinierów z III Rzpszy pracuje dla tęgo bu są nastroje panujące wśród robotni- wami gospodarczymi, która także jest naj­
wywiadu. Stwierdzenie to wywołało bu- ków fabryk. pracujących dla obrony na- silniej i najliczniej osadzona. 

I 
rzę wśród Niemców, zamieszkujących we rodowel Dalej idzie sekcja trudniąca się wy-
Francji. którzy sprzeciwili się temu Do zbierania tych różnych. pozornie wiadem dYI;llomatyczn;vm i polity:cznY:ń 

. twierdzpniu. uważając że nie jest ono 0- niewinnych informacyj używa wywiad ON1Z. o~tatllla, czuwaJa,ca nad e~IgracJą 
! parte na żadnych konkretnych podsta- niemiecki tysięcy ludzi, wydając na ten memlecka, l pracująca w ła,cznoścI z Ge-

wach. cel olbJ'zymie sumy. \V krajach zacho- stapo. 
Znając jedn<;tk system donosicielstwa, dnich pracuje obecnie dla niemieckiego \V pierwszym kwartale rb. wydała Rze-

który da.je SJę zaobserwować przede wywiadu podobno przeszło 30000 ludzi, sza na ten ce~ lę miln. Ilłarek więcej, n~t 
wszystkim na terenach samych Niemiec, w czym dwie trzecie kohi et. 1\iemcy sze- zostało .pr~elVldzlane. A sa, to. wszystkIe 
trzeba autorowi przyznać nieco słuszno- roko stosują tu pJ'ac~ kobi"t. gdyż kosztu- wydatkI me w markach, ale w mnych de­
ści. zwłaszcza, że przytacza on szereg fak- je ona taniej. a poza tym kobiety posia- wizach. 
tów, ktor(' potwierdzaja, słuszność tez ar- daJą \dę#:szą łatwoŚĆ zadawania naiW- Jedyny sposób zniszczenia szpiegostwa 
tyl,ulu. nych pytali bez wzbudzenia podejrzeń. I,e~y ''! uś',:,iadomleniu ludności o warto-
. \\ ' śJ'f:~d uc!1oclźców z Niemiec - twier- Aresztowany niedawno i poddany ba- SCJ milczema. A. P. 

I
dzi autor rewelacyjnych artykułów - nie- daniom szpie~ niemiecki przyznał się. że ----
l,torzy są zmuszel1l do \yspółpracy z wy- w Par~'żu pos iarlal pod swą komendą 5000 stopni gorąca 
wiaciL'm z obawy pl'zf'd represjami. jakie prze:;z!o clzipsip.ciu pomocników, z kló-

. mogil, zastosować wobec pozostałej w rvch każclv był w stosunkach z dwudzie- na gwiazdach 
j Niemrzrch rodziny władze. Jednak są i stoma k01irt.1mi, co slanowi przeszlo 200 

I tacy, którzy to robią dla zarobków wypla- kchiet. 
canycll przez zawodowych agentów. za- Opinia francusl,a zdając sobie sprawę 

I mieszk lJ.lących za granicą. \Vreszcie ci z tego niebezpieczeI'lstwa, wywiesza na 
ostatni, chcą w ten sposób zaskarbić ła- stupach ostrzegające plakaty: "Bądźcie 
ski hitleryzmu. aby w razie powrócenia do uważni i ostrożni! l\Iilczcie, gdyż uszy wro­
ojczyzny móc dojść do jakichś material - ~6'W są wszp'rlzie!" 
nych knrzyści. . Wywiad niemiecki we Francji i w Bel-

Praca, jaką oni spelniają jest oczywi- gii jest podzielony na sześć wydziałów 
ście drugorzędna. choć tym nie mniej waż- czyli sekcyj. Na czele każdej sekcji stoi 
na dla całości. Wszak są świadkami rU-1 specjalista. Więc pierwsza sekcja zajmu­
chów wojsk, zmian w składzie osobowym. je się wywiadem w koszarach, fortecach 1 
znają nastroje ludności, a przede wszyst- miejscach koncentracji wojsk. Druga ob­
kim wszelkie objawy życia gospodarczego. serwuje dworce kolejowe. hotele, restau-

. 

Niektóre gwiazdy są wskutek swej 
niezmiernie wysokiej temperatury dla na­
szego oka zupełnie niewidoczne. Tempera-· 
tura ich powierzchni waha się między 
35.000 a 50.000 stopni Celsjusza. W tym 
stanie wysyłają one wyłącznie promienie 
ultrafioletowe, na które oko ludzkie nie 
reaguje. 

Porównanie tej temperatury z ciepłotą 
powierzchni naszego słońca, która wynosi 
6.000 stopni Celsjusza potwierdza, że nasze 
"oświetlenie" dzienne jest ju~ sędziwym, 
wygasającym staruszkiem . 

(jZY MASZ JUZ L O S? 
Dsr2~t Ciągnienie l-ej klasy 45-ł!j Loterii rozpoczyna się dnia 20 czerwca 1'. b. -
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NASZA NOWELKA 

Ofiara szlachetności 
(Dokończenie.) 

Pewnego dnia otrzymałem paczkę. O­
tworzywszy ją, odskoczyłem przerażony ... 
Na dnie paczki znajdował się żywy skor­
pion. Wkrótce potem ktoś wpuścił do m.e­
go pokoju jadowita, żmiję, która, na szczę­
ście służa,cemu udało się zabić. Innym 
znów razem w mej willi eksplodowała pe­
ta.rda, wyrza,dzając dotkliwe straty mate­
rialne. Domyślałem się, że wszystkie te za­
machy na moje życie, były "jej" dziełem. 
Chciała koniecznie pozbyć się mnie, jedy­
nego świadka jej zbrodni. 

Na domiar złego moi wierzyciele widząc 
że moja sytuacja nie ulega zmianie, spo­
wodowali licytację reszty mego maja,tku, 
wskutek czego pozostałem bez dachu nad 
głową. 

Ten fakt zadecydował ostatecznie o mo­
jej przyszłości. 

Postanowiłem wstąpić do legii cudzo­
ziemskiej. 

Nie spodziewałem się przez to polepsze­
nia mego losu, bynajmniej. Sa,dziłem jed­
nak, ze w Afryce "ona" mnie nie dosię­
gnie. Czy nie wydaje się to panu dziwne, 
Żl' zamiast zdemaskować tę kobietę, wola­
łem przed nia, uciekać? 

- Owszem to się wydaje dziwne - po­
twierdził Galant. - Przypuszczam jednak, 
że w grę wchodziła pańska wielka miłość. 
:Miłość, ktOra nie pozwalała panu narażać 

ukochanej kobiety na przykre konsekwen­
cje jej zbrodniczych sprawek I 

- Zgadł pan. Otóż pomimo cierpień, 
które mi zadała, kocp.ałem ja, tak bardzo, 
że zdawałem sobie sprawę, iż nie mógł­
bym żyć, gdyby ją wtrącono do więzienia. 
Moje słowa brzmia, mOże trochę fantastycz­
nie. Niestety, nie moja w tym wina, że je­
stem wierny mym uczuciom. Nie chcąc 
zbytnio pana trudzić słuchaniem mego 0-
pcwiadania. zakończę je w kilku slowach. 

Moje nadzieje uwolnienia się od prze­
śladowań tej kobiety przez wstąpienie do 
legii, zawiodły. Przed kilku dniami, spa­
ceruja,c po alejach ogrodu miejskiego, u­
czułem nagle ukłucie w lewą dłoń. 

Zdziwiony odwróciłem się, i - proszę 
wyobrazić sobie moje zdumienie - ujrza­
łem "ja,", kobietę z której powodu tyje 
przecierpiałem. "Ona" widza,c, że ją rozpo­
znałem, rzekła: 

- Przepraszam, zadrasnęłam pana nie­
chcący! 

Zanim ochłonąłem z wrażenia, .,ona" 
już znikła w alejach. Na widok tej kobiety, 
1,tórej nie spodziewałem się ujrzeć więcej 
w życiu, zapomniałem zupełnie o ukłuciu. 

Lecz po upływie pół godziny zaczęły na­
wiedzać mnie mdłości i poczułem, że sła­
bnę. 

Nie zdawałem sobie sprawy, z czego te 
objawy mogły pochodzić, gdyż nagle ogar­
nęła mnie ogromna senność. Besztkami sił 
wczołgałem się pod krzewy, pod którymi 
mnie pan znalazł i zasnąlem ... 

Gdy obudzilem się w szpitalu, bylem o­
toczony lekarzami i pielęgniarkami. Za­
sypywano mnie pytaniami, których ma-

czenia dokładnie nie rozumiałem, gdyż - Co panu jest? - zaniepokoił się La-
tylko powoli wracałem do przytomności. riviere. 

Gdy wreszcie przypomniałem sobie spot- - Nic poważnego! - uspokoił go Ga-
kanie z tą kobietą i dowiedziałem się od lant. - A propos pańskiej sprawy. Kiedy 
lekarza, iż uległem otruciu, domyśliłem będzie pan zwolniony ze służby? 
się, że "ona" przyjechała do Marakech, by - Za :3 miesiące! - odpowiedział La-
ukłuć mnie zatrutą szpilką i w ten sposób riviere. 
f'kończyć ze mna, ostatecznie... - Co pan zamierza robić po powrocie 

Co za szataI'lski pomysł! Osiągnęłaby do Francji? 
niezawodnie upragniony skutek, gdyby - Sądzę, że będę musiał poszukać so-
intuicja nie skierowala pańskich kroków bie pracy. 
do miejsca, w którym leżałem... - Mam dla pana pewna, propozycję _ 

- Czy i teraz jeszcze waha się pan za- rzekI Galant. - Jestem właścicielem wieI­
meldować tę zbrodniarkę na policji? - kiego domu towarowego w Bordeaux. Po­
zapytał Galant. trzebuję uczciwego człowieka na stanowi-

- Tak! Rozmyślałem nad tym i dosze- sko kierownika. Jestem pewny, że pan na­
dłem do przekonania, że raczej zginę z jej dawałby się znakomicie na to stanowisko. 
ręki, aniżeli wyrządzę jej najmniejsza, na- Akceptuje pan moją propozycję? 
wet krzy·wdę· - Z przyjemnościa" a może zeChciałby 

- Jest pan zbyt szlachetny - zauIVa- pan powiedzieć mi. co pana skłania do o-
żył Galant. fiarowania mi swej pomocy'? 

- Trudno, takim już zapewne pozo- - Chcąc zrewanżować się za pańską, 
stanę· szczerość, mogę to panu wyjaśnić. Otóż 

- Przepraszam za natrętność, ale Helena ?11ortelle była niegdyś moją żoną. 
chcialbym wiedzieć nazwisko tej kobiety! A . ponielVa~ los chciał, że obaj staliśmy się 

- ,V jakim celu? Pragnie pan mnie JeJ oflaramJ. WIęC dochodzę do wniosku że 
pomścić? powinniśmy sobie pomagać i pocieszać 'się 

I . - AI~z. nie! Dla zaspokojenia zwykłej wzajemnie. 
cIekawoscI. . -:- .Ach tak! I10zumiem pana - odrzekł 

-. Dobr~e, zdrad~ę Je panu, ale pod wa- Lanvlere. Sądzę jednak, że zgodzi się pan 
runloem, ze pan. ,me. uZYJ~ ~o w celaCh'jZ mym zdaniem, że nie powinniśmy de­
mogących s~~o.dzlc tej kobIeCIe. ~uncjować Ileleny władzom. Pozostawmy 

- Oczywlscle ! Ręczę panu za to sło- Ją raczej losowi! 
wem honoru.. . - Oczywiście - odpowiedział Galant. 

- Ta kobIeta nazywa SIę Helena Mor- - Niech ją Bóg sam ukarze! 
telle! Obaj mężczyźni na znak zgody uścisnę-

Galant drgnął, twarz jego pokryła się li sobie dłonie. 
bl.a.doś~ JrlIECZYSLA W ŚLIWIŃSKI 


